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Prez. min. Witos uratował Polskę od nowego przesilenia.
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silenia. — Charakter gabinetu parlamentarny.
(Telefonem od naszego korespondenta M.)

W*rsz,-5w'»I 24 listopada. 
Przesilan ie gc tią e iaw ę , k ic ie  gruzjia z pow®» 

du w ysyłan ia  p. Grabskiego ju zer narodowy 
Z-wiązek Indowy, zcslafc> zażegnane. W ysta r­
czyły dw ie godziny kcn ioreccyi leaderów  sa'on 
u i et. w wspólnie z m in istram i pa: la mantarny- 
m i, pod pczewodarictwein prezydenta m in istrów  
H  itosa, ażeby z  sy tu a c ji znaleźć wyjśc-c.

Palet, że dec-yzya zj pad ła  szybko, że przesi­
len ie nic ciągnęło się zbyt długo, zawdzięczać 
należy Etauowhsśu prezydenta m in istrów  W i- 
tnsa, który sprawę pfistaw”! jasno, nie dopusz­
czając do prób przewie, a r  a i  stworzenia ja- 
k iecokclwó-a p icw iz^ rya iu . Tein  s-in iejsre wra 
icu .e  w yw ala ło  ośw iadczanie prem iera, że co 
do sw ef f i  c-soŁy zastrzega s «b ie  decyzyę.

N ie bez znaczenia była też okoliczność, że za­
łatw ien ia  kryzysu przeniesiono pa tc r lń  prszy- 
tdyum rady inh iisłrów  i  un iem ożliw iona w  ten 
sposób panu m arszałkow i Trrm pazyńsiiism n 
zaku lisow e in tryg i, tak pam iętne Z czasów  kry­
zysu lipcowego.

Rozstrzygający dzień  Środowy m3 <1 następu- 
jłjcy  przebieg:

O godzin ie 5 po południu u prezydenta W ito ­
sa Cfdbjia się pod jego p izew odn ictw em  

S G ftF Ł R E K G iA  M IN IS TR Ó W , 
będących przed5tav. ic ie lam i stronnictw  p o lity ­
czny rh w  obecnym gabinecie. W zię li w  niej u- 
klział pp.: Duszyński (P . P . S.), Pon ia tow sk i 
(W yzw  .lenie), S lesłow icz (K . P. K .), Pep łow sk i 
(N . P. R.), N ow odw orsk i (Cli. D.), Skulski (Ner. 
Zjcdn. Lud.).

Fo  krótk iej dyskusyi prezydent m inistnów 
W *tos zaproponował, aby wobec tego., że zasa­
da gabinetu koalicyjnego została przez w ycofa­
n ie się N. Z. L. uchylona.
ZAKG M O NIjC O W AĆ  Z E B R A N IU  L E A D E R Ó W  
D K U YZTE  UŁV*.P. E N iA  R ZĄD U , O IL E  Y/SZY ; 
S T IilE  S T R O K K iO T W A  IMIĘ Z A A K C k P T JłĄ . ! 
JEGO PRO G R AM U  I  N IE  O PO W IE D Z Ą  SIR 
Z A  P O Z O S T A W IE N IE M  GO P R Z Y  W Ł A D Z Y .

W szyscy u^coni m im s iio w ie  zgodzili s ię na 
to stanc,visko, oddając sy/oje tek i da JyspJ/y. 
cy i prem iera i  u p o ia żn ś iją c  go do złożenia w  
ich im iem u ośw iadczenia woiw-c przyw  ćdców 
k 'u i)ów .

Następnie odbyło się 
Z E B R A N IE  PR E ZE SÓ W  W S Z Y S T K IC H  K L U ­

BÓW ,
(z w y ją tk iem  endecyi). Prezydent \Vit0 3 , na­
braw szy glos, stw ierdził, (tak jak  lo poprzednio 
na kon ie;er.cyi m in istrów ), że \\bkytek usunię­
c ia  się z rzędu Zw iązku  nnrodowo Iudo.v< go, 
zasada gabinetu koalicyjnego została naruszo­
na F.ząd postanow ił w yciągaap kon ie ’.: wętasye, 
Ca czyni, sk lad -jąc  sw eje tek i da razparzędse- 
*da. z  drugiej jednak strony rząd czuje się w 
W ow iszk u  zw róc ić  uwagę na piaważna p o łg a ­
n ie  państwa i  na konieczność szybkiego asła- 
tw ien p i przesilen ia. Spraw a pokoju, granic, 
"Wilna, Górnego ślą.eka, położenia gospodarcze* 
Oo, a p row izac ji —  oto żaru dnien ia p ierw szo, 
rzędnego znaczenia, kiórclsy f k t „in te rrąg . 
Hum“  bardzo skom plikował, W  przededniu u- 
stęp ien ia p. Grabskiego rząd po czterom iesię­
cznej pracy, za ła tw ię,szy ogio in  bezpośrednich 
konieczności państwowych, przystąpił do w y ­
pracowania program u na prz; 3Jni_ć, ‘Fen 
**-RCGRAM r iA  FH ZYSZŁC ŚĆ  B R ZM I:
L ik w id a c ja  w ojny, m  zgan?zącya arm ii i  z ią . 
cz a e  z tem pogotow ie wujtuae, uzlrowlftyj:e

adm inistracyi, zdolnej do p rzep row ad zen i po­
wyższych zadań. Samo przez się rozum ie się, 
że rząd, k tóry w ydobył ze społeczeństwa taką 
sumę ofiar, że ten
Ł Z Ą D  N IE  CO FNIE  SIE PR ZE D  Y P H O W A -  
D 2 -N 1 E M  W  ŻYC IE  U C H W A LO N YC H  PR Z E Z  

SEJM REFORM  SPO ŁECZNYCH .

du są przedBWE7ys’ k.i em re form y Pn ań fow e, 
zabezpieczenie państwa przed niespodziankam i, 
przygotow anie kra ju  do życ ia  pokojow ego (dc- 
m oK iizaeya  i  reorgan im eya  arm ii).

N ieza leżn ie cd tego rząd  za jm ie  sie realizo­
w an iem  szerokich  re form  społecznych,

C iekaw ym  momentem  dy-skusyi było- podnie- 
W  dyskusyi, jaka się po ekspo&s prem iera f sienie przez k ilku  m ów ców  dw u licow ego  cha- 

rozwinęła. rak tera  p o lityk i endecyi. Piajrtya la  w yco fa ła  p.rozw inęła,
U STALO N O  PLA TF O R M Ę , 

w yraża jącą  się w  następują.cem oświadczaniu: 
Rząd prezydenta W itosa, m im o M m Fie- 

n ia au iod -w ego  Zw iązku  ludowego, t .d a .  
r z i ją  pozestałe s t ro n n ic z a  ca&owitezn  za­
ufaniem. Przesilen ie, które narodowa demo 
kracya chcia ł* wyw clać, zebrania uważa 
za ukończone. Godzi się w  zupełno/ci na 
przedstaw iony przez prezydenta W itosa 
zarys prac obecnego pa linstu  pariam cntar- 
uego.,

Tal* brzm ią ogólne ip form acye, jak ich  leade­
rzy  k lubów  udzie lili przedstaw i ci e 1 cm prasy. 
Już z tego ogólnego p i^ed staw ien ii w yn ika  je-

G-uabskiego, natom iast
N. D. „Z A P O M N IA Ł A *1 O P . KU CH ARSKIM ,

a jednak p rzy  tworzeniu  obecnego gabinetu wy, 
delcgoina.a go  na stanow isko m in istra dia b. 
d z ie ln icy  pruskiej, Jako sw ego reprezentanta.

P . Czern iew ski (Ch. D.) prayzaiał na po=iodzo 
niu, że k iedy na R. O, P . o p. Kucharskim  mó­
w i  ono, ośw iadczyli narodow i aomol^r&cl żc to 

j „tch  c ^ w i e k “ .
{ W arszaw a (T ,el.1 M.) Na posiedzeniu grupy sej- 
| m oAej nsrodowego Zjednoczen ia ludo,vego usi- 
i łowiał ks. a re jb . 'Jlieodorow icz nakłonić tę gru- 
j PQ> by w kcm binacyę rządową w ciągnąć ende- 

cyę. M in ister Skulski odpowiedział, _____________  . _______  _ że oddaje
dnak, że zamach, uczyniony przez n o rc jo w ą  I sw.  ̂ * °̂ dyspo-;..ycyi kluFu i  sft ój dalszy u- 
dem ckracyę na r ję d  prezydenta gahjnctu Y/l- j 'v  rządzie uzależn ia od tego, czy klub po* 
fosa, n"e udał się, że izą d  t a  w yrzeu l tfcecnśe ! Pr!Łe P °K tykę  rządu bez zastrzeżeń. Jek wiaJo- 
z  przesilenia jeszcze bardziej wzm ocniony i  • mc> zw ycięży io  sianaw isko Skulskiego.
skonŁOiiilcwacy. Sytuacyę sejm ow ą należy u- 
ważać za zupełnie wyjaśn ioną.

S zczegóty  dyskusyi-
„ZAPO M N IAN Y** M IN IS T E R . —  N IE U D A N A  
PR Ó B A  W C IĄ G N IĘ C IA  E N D EKÓ W  W  KOM ­

B IN A C IE -

W arszaw a, 24 listopada'.
Z  wczorajszego posiedzenia przywódców  klu­

bów zanotować jeszcze należy szereg* charak­
terystycznych szczegółów.

Tek na. przykład por uszył p. Dufcano *"|cz (N_ 
Zjednoczenie lud.) kw eetyę e .icu iaa ln ega  u- 
d z la li ' paiodcxvych dem okratów  w  rząuzle i 
p izcdysku .o wania program  u rządu. Skoro jed ­
nak pp. prezydent m in istrów  W ites  i  w icepre­
m ier Daszyński w yjaśn ili stanowczo, że nu ża­
dne pruwiztślya i  n iepewna kom binacje szę n ie 
zyodzą, za jął p. Lubanow icz śU n ow izko  zgod­
na z innym i p rzedstaw ic ie lam i klubów.

W  dyskusyi p rzem on i- li kolejno pp.: B arll- 
ck i (P. P, S.)> Chądzyński (N. P . R .), Ł ie in iew - 
i t i  (Ch. D.), ks. arcyb. Thccdorow icz (N. Z j.

Uizcdowe sprawozdanie.
W arszaw a (P A T ) Dnia 24 listopada odbyło 

w  biurach prezydenta m inistrów  Zebranie przed­
staw icieli tych stronnictw  sejmowych, które w 
swoim czasie wzięły udział w  utworzeniu koali­
cyjnego rządu, oprćez zw iązku  ludowo-narodo­
wego, który jak  w iadom o usunął się z tego rzą­
du. Reprezentowane więc by ły  stronnictwa P * L ,  
zanrodowe zjednoczenie ludowe, PPS , stronnict­
w a  chrześcijasko-rcbotnicze, W yzwolen ie, klub 
pracy konstytucyjnej i klub mieszczański. Obe­
cni też byli m in istrow ie będący przedstawicie­
lam i tych stronnictw; w  rządzie. P o  zaga jen iu  
jKrz.cz prezydenta m in istrów  Witoso', który za­
kreślił program rządu w  ogólnych zarysach u- 
zupełniony następuje pazez w iceprezydenta m i­
nistrów  Daszyńskiego rozw inęła  się dłuższa dy- 
skusya, w której składali oświadczenia przed­
staw iciele stronnictw. Rezultatem  obrad było 
zgodne stanowisko wszystkich  obecnych, że 
fjrońnlatfra te m ają nadał pełna zaufania do rzą­
du, uw ala ją  p rze s ile n i za nieaktualne i akeeep- 
tu ją  p n ed lcżcn y  program, Łączn ie z  przebie-

lud.), Rudzińsk i (W yzw o len ie ', de B e ;*s t (klub | gicm dyskusyi pan prezydent m inistrów zazna- 
nrieszcz.), W ernik, (P. S. L.), P o ił  (P . P. S.). t czyi, £e starow iska byłej dzie ln icy pruskiej i 

F. B arlick i porusz;.] sprav/ę p o g ra n iu  rzą- m in irtrów  fachowych zostaną obsadzane w  po* 
du Na to prem ier W jtos i w iceprem ier Daszyn { rozumieniu z  biorącem i udział w rządzie stron-
sk i p ow tórzy li raz jeszcze, że w prc^ram ie rzą- n fetwam i.

m  m  s i

Likwida&ya ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.
W siEnawa (Teł. M.) W  kuioarach sejm owych ! dacya agend tego m in isterstwa ma być pewie- 
krążą wiadomości, że m tafetersiw o b. dł/elnłcy { rzona postow i Trzcińskiemu (N . Zjedn. Lud.). 
pruSidej n ie bęuŁis w ięcej ubsajłz-ne. L ik w i-

m w

Kto będzie ministrem skarbu?
W arszaw a. (Teł. M.) Jak słychać w  pow aż­

ztcsunkćw gaspadarcŁych, v,. y.-ioii.ne kiajn, sł»ua»ti.ha ra iiiL iCa &karłs-a je s t p. 
ttpaiządńouranle komunikaayi i r6erg.r»izaćja , Stc-zkSAidA

W arszawa (Tel. M.) Dziś w czwartek prezy­
dent. rr in islrów  W .ii o 3 odbędzie kon ferencję  z  
przedit-if-.iciciam i klubów w sprawie obsadze­
n ia stanowiska m in istra  skarbu.
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o tek? ministra handlu i przemyśla.
Kandydatem wybitny przemysłowiec małopolski.

Y/arszawa (Tal. M.) Podana wczoraj przez j Dotychczas nie v\iaaomo, kogo klub mleszczań- 
waszego korespondenta wiadomość, iż klub mie- i ski zam ierza wysunąć na lo stanowisko. W  in­
sze zanski nie zamierza pozostawić w  obecnym , formowanych sferach m in ię  o jednym z »y *  
gabinecie p. Chrzanowskiego patwierdi-ła się. 1 bitnych przemysłowców galicyjskich.

Stronnicze postępowanie Ligi Narodów.
W ilno vPAT) Dow ództw o grupy kresów Kii 

n ialtonie kom unikuje: Na żfdanto rzgan Rze­
czypospolitej polskiej i  wotec oświadczeń.a ko- 
mńsyi kontrolującej Ligi na/odór, że przeciwko 
wojskom L itw y  środkuwtoj, w cjska rzędu ko­
wieńskiego nie Łędę prowadziły akcyi^ zaczep­
nej, obydwie strony przeszły du działań obron­
nych. W  ch1 will zarządzenia natychm iasto \ ego 
w strzym ania akcyi zaczepne; nu sza dziel a h iy 
gada ułanów pod wodzę pułkownika Budk iew i­
cza, iuż była r a  tyłach meprzy jactołskkh w re­
jonie Witkom-orzą. Kom .^ya kontrolu jąca Bigi 
narodów n ie zrodziia się na zagwarantowanie 
wyżej wspomumnej brygsjzis wc.ncco p»zs- 
marszu na teren Litwy środkewej oraz uła­
twienie nawiązania z ńię lątźno;Ci ce m w y­
dania jaj odpowiednich rozkazać/ cdz.c.auy- 
czych. W szelk ie próby lotników na r iąz m ia  
łączności okazały się bezskuteczne, unecnie ios 
grodzieńskich i w ileńskich ułanów uzależniony 
jesl całkow icie od rządu kow ieńskiego, htóry 
w ykorzystu jąc zawieszenie broni ma iroznosc 
skoncentrowania większych sił dla likw idaey i 
naszej dzielnej jazdy. Naczelne oow ódzlw o L i ­
tw y Środkow iej złożyło za pośrednictwem  psna 
ministra Kossakowskiego całkow itą odpow ie­
dzialność za losy synó.i naszej ziem i na uecy- 
zyę kom isyi kontrolu jącej Ligi narodów, Łrtćra 
zmusiła wojska Idtwy średkejter do natych­
miastowego wstrzym^ria p «n y *ą § e  ruzwijaję- 
cej się kontrakcyi. W strzym an ie naszej kontr- 
akcy i um ożliw iło wojskom  iządu kow ieósiuego 
w brew  zobowiązaniom  wobec kom isyi L ig i na­

rodów zdradziecko zaatakować nas w dnia 21. 
b. nu, zmuszając nasze oddziały do wycofania 
się z rejenu Szyi wint i Gedzsyćj Ustna i pisem ­
na interweneya w  tej spru-ftio pena Kossakow­
skiego nie odniosła sku.ku.

Etn M i  na r a i
Genewa (P A T ) Szwajcarska agenc. telegr. do­

nosi: Rada L ig i narodów postanowiła zaprosić 
państwa skandynawskie, by uczeostnlczyły w  
policyjnym nadzorze n a i terenem plebiscyto­
wym i w W ilnie, przez wysłanie po jednym od­
dziale w sile lOOludzi. Kom isya utworzona przez 
L ikę narodów, składająca się z Nansena., Potte- 
vina  i dra W ite  otrzym ała m is ję  złożenia spia- 
wozdania z epidemii tyfusu w Polsce.

Polska godzi s  ę na og ło szen ie  dokum en­
tów  w spraw ie konfliktu z  Litwą.

Genewa. (P A T ) B. Iv. Na dzisiejszem  posie­
dzeniu L ig i narodów obradowano nad w nio­
skiem Robertą Cecila, by ogłoszono w całej peł­
n i dokumenty, dotyczące konfPktu pclsko-1 tew- 
ckicrci, W nioskodawca dodał, aby L iga  naro 
dów jpPzy ogłaszaniu tych aktów  wydała wyra­
źnie opinię, czy zarządzenia L igi narodów nie 
ccstaly pizez jedną ze strony naruszone. Dele­
gat Askenazy (Polska) złożył oświadczenie, że 
Polska zgodzi się na ogłoszeń'e tych dokumen­
tów, ponieważ niema powodu niczego ukrywać. 
W niosek  Cecila zuslał następnie jednogłośnie 
przy jęty

Eiijie liii i i f i  w  IraiW.
O dwrót w ojsk  ukraińskich i rosyjskich an lybolszew ick ich . — PawJenko otoczony  
pod Januszow em . —  Petlura w  D ogdanow ce —  R ozbrojenie 5 ty sięcy  żołn ierzy

Porem ykina. —  Siraż nad Zóruczem .
szych władz, z prośbą o pomoc. W  Podwołoczy- 
skaeh Ukraińcy wysprzedaia wszystko, co przy­
w ieźli. Cena cukru spadla do 60 marek za 1 kg. 
W  Tekach rc2Łrciły nasze wojska przeszło 5030 
żciaici^y gen. Peremyktoa. Bolszew icy zacho­
w u ją  się wobec wojsk nsszych poprawnie, a na* 
w et agitacyjnie uprzejmie. Kaw ilerzyści bolsze­
w iccy  zajm ując most na Zbruczu, krzyknęli do 
naszych: „znrastwujtte, P a la k i11. Nasz pułkow­
nik porozum iał s ię *z  brygadyerem  rosyjskim . 
Postaw iono warty, które um ieściły się po wscho­
dniej strome • mo-stu. Most ten jest w  naszem 
ręku. N a tej samej budce w yw ieszono dw ie cho­
rągw ie : polską i bolszewicką. Bolszew icy sza 
nują na ogól lin ię  graniczną, do starć nie przy­
chodzi.

Lwów. (Tel. w l.) Jak donoszą z Podwcłoczysk, 
oddzia ły ukraińskie przeszły Zbrucz około Pod- 
woicczy&k, zaś rosyjskie antybolszew ickie ou- 
dzia ly gen. Perem yk na przeszły T o k tffc a  pół­
noc od Pc-dw , oczysk, na gran icy). P o su w a  
wojsk rosyjskich jest zncrznle lepsza, podczas 
gdy oddziały ukraińskie są zuptłnło zćs-aioia- 
lizowane i pozbawione żywności. W cjska ukra­
ińskie uciekają w  panicznym popłochu. (jene­
ra ł Panienko został odcięty w  Jgbijuszewie, 7 
kilom, na wschód od Zbrucza i przeblja  się 
obecnie na Etorokunstontynów. Petlura znaj­
duje się w Eogdanówce za Fodwotoczyskami. 
Podczas ucieczki urządziły wojska ukraińskie 
pogrom żydów w  Podwoicczyskach. "ginęło 18 
iyddw. Delegacya żydowska przybyła do na-
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Przeciw zalewowi Góra. Śląska
p rzez  rzek o m y ch  „ em ig ra n tó w 44 n iem ieck ich .

Ograniczenie ruchu ko
Bytom (P A T ). Prasa w rocław ska donosi, że 

w ładze koalicyjna na Górnym  Śląsku czyn ią 
już przygotow ania do plebiscytu, który kią od­
będzie zapewne w drugiej połow ic stycznia. Od 
finta 1 stycznia ma zo3tać ruch kolejowy ni.‘ę- 
diy Górnym Śląskiem a Niemcami zamieszony 
un przeciąg jednego miesiąca. Również kemu- 
n ik ae fa  kołow a poddana będzie ścisłej kontro­
li. Granica, oddzielający, teren pleb iscytowy od 
N iem iec strzeżona będzie przez wzm ocnione 
posterunki wojskowe, które otrzym ają do dys- 
pozycyi jeźdźców  m eldunkowych i tanki. Oso­
by, uprawnione du głosow ania, będą m ogły 
przybyć na Górny Śląsk speeyalovm i do tego 
pociągam i, w  oznaczonym czasie. Po przybyciu  
na m iejsce osoby te będą podlegać ścis.ej kon­
tro li po licy i plebiscytowej. Dok u mant p leb iscy­
towy, na podstaw ie którego emigrant, przyje-

lejowego z  Niemcami.
dzie, w ładze koa licyjne odbiorą mu, sprawdzą 
i oddadzą dopiero po czterech dniJCh. W  cza­
sie plebiscytu wojska, koalicyjne znajdować się 
będą w  stanie ostrego pogotow ia. Osoby, któ;e 
tu przybędą na plebiscyt, będą podlegały cią ­
głej kontroli w ładz. Dotychczasowe przepisy 
)£SiZpcitcwe zostaną na styczeń zawieszone. 

Erzyjazd  na- Górny Śląsk osobom nie zam iesz­
kałym  tu stale dozwolony będzie za specyalną 
zgodą k o ln i j *  koalicyjnej,

ia u  M  pleiistiii! ns i m  siśSc?
WarszOwa. (Tele f. M.) Biuro W o lffa  donosi, 

że wiadom ości o w., znaczcn u term inu pleb iscy­
tu na Górnym  Śląsku były przedwczesne. Ter­
min stosowania Lądzie oznaozony dopiero w 
tym tygadni-u. Z prywaUiych źródeł n iem iec­
kich  donoszą, że tcinńn plebiscytu będzie ogło­

szony przez konferencyę am basadorów w P #Tj, 
żu depiero po przybyciu Łowego posła an|k 
śkJego Etardlnga do Paryża, co następi W 
dn'ach.

Bajki o  koncentracyi w ojsk  polskich & 
S ąsku C ieszyńskim .

W arsza w'a. (Tele f. M.) W ed le otrzymanych 
P ra g i w iadom ości, na wspólnem posiedzeniu 
m isyj wojsko-Aych zgrom adzenia narodowe*;® .

n ̂  *<•

tal®
m.

senatu, m .nister obrony narodowej oms* 
■H’ aaom osci nadchodzące z C icszj ńskiego o
kornej koncentracyi wojsk polskton, co & 
wywołać wiel3c>e wkurzenie na Eląsiu
&kim. W  sprawie tej, jak słychać w lcołacb Vr

selskich czeskich, szef sztabu generslnego cZ , 
sklego Pe lle  m iał się zwrócić do m isyi franci1 
skiej w W arszaw ie.

Zjazd Miskkli aaarzffii z zatem czafiit
Eogum in. (East Express) Dn a 20 listop®a 

odbyto się tu w Obecności. 100 nauczycieli P** 
sktch z pod zaboru czeskiego, 2 kom isarzy ł'zr  
dowycłr czeskich i prezesa zw iązku  czeskie 
nauczycieli Kap liczk i, p ienvsze zgromadzeń 
polskiego nauczycielstwa pod zaboran  czeską  
Prezes Kapliczek móvuił o wspólnych c^ aA. 
nauczycielstwa polskiego i czeskiego. Za"*** 
no „Po lsk ie  tow arzystwo nauczycieli w Lzec® 
stowacyi“ . W  rezolucyi domagano się 
cy i szkól polskich  pod naborem czeskim , 
słana 1 Lipca b. r., autonom ii polak ch 824 - 
poiskich  nabożeństw dla pclsktob dztoci) ot 
wniesiono protest przeciw zapisywaniu 
polskich do kościoła cyrylom etodyckirgo. 

M vans g ło śn eg o  Sznajderka.
M. Ostrawa. (East Express) „Ostrawski 

r.ik“ donosi, iż znany z czasów zdiadziec^1̂  
napadu Czechów na Śląsk Cieszyński czeS», 
putkow-ni-k Sznajderek został m ianowany Se ■: 
ra lem.______________________________________ „

l!!3lia w i m t  i m m  > _ _ - ...
W arszaw a. (Telef. M.) Z Berlina teiegx-afw®: 

Rząd angielski m ia ł oświadczyć m nistrowi v 
ne&zo-'wi, że w razie, gdyby wykroczenia a‘ j. 
n iem ieckie w Czechach nie ustały, rzjjy 
ski na posiedzeniu L ig i narodów w Ge11® ^ 
podniesie sprawę m niejszości nairodowycU 
Czechach.

U tU Ł t oumimiegg s i m  dtogi w
Gdańsk (East Expres3). W yk ryto  tutaj 

ziem iach m iejscowości B iskupia Góra 0  
ta jny skład broni, w  którym  znajdu ją się " 
karabinów, 250 karabinów  m aszynow yc^» . 
mat i o lbrzym ia ilość am unicyi.

WezWiłine Ligi N arodow  o  zapobie*
w ojnie poisko-rosyjsk iej. . ^gl 

Genewa. (P A T ) W czora j na posiedzenia ^  
nar-odów w  dalszym  ciągu dyskusyi pil'
ne (A n g lia ) wniosek, dotyczący konflik 
sko-rcsyjSjŁie£o, w którym  dom aga się 0(1 $
L ig i narodów wyjaśnienia, dlaczego I^a . 
n icchaia poin form ować zgrom adzenie
rodów  o pow-edacn, które skłon y ją
chen*a »n ier»encyi w  konflikcie W jaja pt°" 
ski/n. Naąt^pnie Rada L ig i narodów zo f. cd®1* 
szoną, aby podję.a odpow iednie krolkj-^yzyj®' 
przeszkodzenzu wznow/reniu kroków * f
cklskich między Polską a Kosyę, ki®1 
buoh grozi w przyszłym roku. Barnaś 3p0- 
czyt następnie, ze chce dać L idze nąi'° ad b® 
sobnosć, by przedtem  porozum iała się  ̂ M
pow iedzią  w tej spranie. Uchwalono &P' . 
postawić na porządku dziennym  jedneg 
szych posiedzeń.

m n  w i i  liaiicyi wsoigM h j?
Lwówów (P A 1 ) W  Kałuszu odbyto 8i^ tara 

godzę, jak donosi „Gazeta Lwowska^ 8 
zarządu izrachckicgo nabożeństwo 
olcazyi zwycięstwa arm ii polskie^- a r^ r  V  
stw.ie by li obecni: kierównik'starostwa> 
m iestm etwa, sporo in teligtncyi P°* sj-n4̂
bożeństw ie uchwalił tluin zebranej 
dze ludności żydow skiej bez różmcy^r^.^ji? 
zności partyjnej rezoiucyę, w której i *  
że stoi na gruncie państwowości P 
inaga się zwołania konferencyi . lf cfK/ 
gm in żydowskich wscliodnio-gaiicyj3 lzęści  ̂
postawienia żądania przyłączenia tej ^
ju  do Polski. ,

Podobne wiece odbyw ały się, 3a»  n0vv'ie',wi<1' 
sma lwowskie także w Bolechowie, \Vje $  
rażu, Sołotw inie. Dolinie, Radomys* ^yS^ 
K rólewcu. W ielk ich  Oczach i P o i ' ' '0
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>«szewicy rozstrzał.wu'ą lud.TOŚó tys ąsemi. —  Nie oszczędzają nawet 
K°̂ *Cit. —  Miasta i wsie pustosze ą. —  Konieczność inleiwencyi naszej

delegacyi w Rydze.
się tę zielona arm ię c toczyć i zniszczyć, lecz za­
ledw ie oddziały bolszewickie w kroczyły do lasu, 
zosiały rc-zbite, część ich uciekła, a część prze­
szła na stronę zielonej arm ii. W ysłaną kawale- 
ryę przeciwko zielonym bcklzialom spotkał taki 
sam los, co i pierwsze oddziały.

Bolszew ickie dowództwo jest bezsilne wobec 
pielonej armii.

Po  stronie bolszewick. straszna drożyzna. So­
li, zapałek i mydła zupełnie brak. Do naszych 
przednich oddziałów  każdego dnia przybywają.

W0i dSZIle nadchodzą z Białej Kusi i
.. yn,'a. z tych zwłaszcza pogranicznych z

z których-

‘strąg 

łł2?^n,'d’ z t-y
ms^ P j^ p o li lę  Polską miejscowości, 

niedawno wojska polskie.
17 o Sz2wicy wszystkich m ężczyzn w  ■wieku od 

1° ^  lat powołali tam po-u broń. Z powoła- 
Bie tla(lll'alr);e n ikt się nie stawił, chowając 
łofffi? lasach, lub uciekając do oadziałów zie- 

ł firmii, albo n 3 naszą stronę. Wubec tego
Uviv ■ nHżczyżni w w ieku poborowym są tam 

Pl'zez bolszew ików za dezerterów i za**
jj , 'Veni Łez żadnego sądu. 

fcet, . cy Prz .vbJrli  z P,oya fror.tu opowiadają 
■W R^ ,Vvpłcst n‘ e <1° opisania:

GM INIE  ROZSTRZELANO C3-1C0
OSÓB BEZ .A D N E G O  SĄDU,

złapani zgadzali się pćjsć tło krasu-J
*Zoiri • 1P®ząc o przebaczenie, całując 
żyWv 1 ^^asnoiim icjccni nogi i ręce.

korni sa-
ż w .  * “■‘•asnoanniejccm negt i ręce. Jeszcze z 
C*aiJ h zdarto ubranie, piz-utawiajęc ich na mę- 
Uę w poia  po 3 dał, zanim śmierć z.itowała

z lam tej strony oddziały ludności po 20—50 csób 
ratu jąc życie pm ,d  bolszew ikam i i proszą do­
wództwo naszych wojsk o ratunek. M ów ię, że 
bolszew icy niezadługo pozostaw ią ty lko ruinę ł  
cmentarzysko. Ci sami uchodźcy opow iadają o* 
nędzy i głodzie, panującym  w szeregach bolsze­
wickich. K rasn oa im k jcy  nadzy, obdarci, bosi, 
i  głodni całem i oddziałami przechodzą na naszą 
stronę, lub do zielonej armii. W obec zbliżającej 
się zimy, bolszew icy z każdego pułku w i siali po 
40 osób do kraju pieść dla wojska łapcio, w które 
m ają cbuć krasnoarm iejców.

Ponieważ zarówno na B iałej Rusi, jak  i na 
W ołynitH pozostało dużo ludności polskiej, w y ­
daje się w fęo nieodzownem, ażeby nssZa itłcley. 
pekojow a w  Rydze wystąpiła z n j k t r - e j - z j  in- 
igrpcincyą w obronie dręczonych przez dzik io  
hordy rodaków  naszych.

Niezależność kobiety w związku małżeńskim.
Nowy projekt majątkowego prawa małżeńskiego.

Kraków , 25 Iistopad3

,e^feęta miotła t.ż tą  przez belszew 'hiw
i*** nimi

“SŁ,,.ją 0 “ iwaae. W łościanom bolszewicy zab.ćra- 
««4 j ati i :  konie, krowy, zboże i siano. Teraz 
Się'j V ^ Cc nastania chłpdów, bolszew icy rzucili 
Wtt0 Szai-ańc7a do obdzierania ludności z cie­
li Sa nhrania Bardzo częslo bywają wypadki, 
&0 (ę j^ z  ł^zrUwKai m ężczyźn i w  v/"eku loft 48 i  
Wam. 0 dlatago, aby z 

Hi0
nich póżażej zed izzć  u-

łoi żyje, ucieka do lasów, lub oddziałów  zic- 
•hu a,rillii. a,,bo na naszą stronę. Pozo3lali w 

Jyiko si

bej
szą

starzy i dr.kci. W sie  i miasteczka 
®8ęh j i  TJ lndn*,- się. Natom iast ludności w ła- 

j mr°w ia, dchąd Łdsze-w icv zajrzeć nic
K . '- stamląd żywi już nie wraca.ją, a mer-

ig jy ^ za jc rn n ie  przez mniejsze i w iększe od- 
^ y c l f k zwanych ..dezerterów". W  lasach, cią 
e‘? 6(j^|s'? °d  Krajska do Borvsowa, zn" kluje 

'}  zielcnej faimfi do GOOO csób. uzbreno-
lekkie 
b^dfo 

. zare-

w karabiny maszynowe i 
dzjał ten niedawno n a-rd ł naT O ,,, 7 f ' ?I i

■fow i r y s o w a  w ilości 2000 :,71u 
a” ^ jea!je włościanom dla czerwonej arm ii , 

(6 ł^łjzewifib-m i zabrał do lasu. Sporo by-
ł>tvi Przez dowódcę zielonej armii zwrócono 

m; nas‘ cPn-c tenże oddz.ial 
^ C ' » A  BORYSÓW , G T 7 IE  7 A B B A Ł  DO 

M. C A ŁY  P U Ł K  KEASNC*\EM IEJCÓW .
lc>' ściągnąwszy większe- siły, starali

Na jednen, z posiedzeń Towarzystwa p raw ­
niczego i ekonomicznego w Krakow ie, w kom i- 
syi prawa cyw ilnego, prof. T n iw . Jagicii. dr,
Leopold W ł. Jaworski re ferow ał swój projekt 
nowego prawa mEjątkc-wego w zw iązku m ał­
żeńskim . Opracowanie tego projektu pow ierzy­
ła pref. Jaworskiem u powołana przez Sejm  
specyama kom isya kodyfikacyjna.

Poniew aż projekt nowego m ajątkowego pra­
wa m ałżeńsk,ego z a in to n u je  niezawodnie szc- < 
rok ie sfery naszego społeczeństwa, a przede- | 
w szyśtkiem  św iat kobiecy, przed którym  o- i
tw iera  się, dzięki projek tow i pref. Jeiwcrskie- elem enty: 1; u trzym anie; 2) wspólne prowadzenia 
go, porspeklywa wolności i n iezależności praw- gospodarst,va; 3) w ychow ap io  dzieci — razom 
no-prywatnrj w  m ałżeństw ie, —  przeto poda- te trzy  punkty tworzą grupę ciężarów' małżeń- 
jem y jc-go główne za jady. skich; wreszcie punkt 4) elem ent czysto rnają-

Gdy kobieta uzyskała, w Polsce pełnię praw  j tkowy. ;
politycznych  i gdy posiada wolność zarobko- i Otóż unorm owanie wszystkich ciężarów  malJ 
wania (stoją przed nią otwarte 'wszystkie u c z *  ! żeńskieh pozostaw ia autor niczem  nie krepo-

2) aby znieść osobiste i m aję Lkowe ogranicze­
nia kobiety zamężnej;

3) aby matce przyznać równo prawa z ojcem1 
wobec dzieci.

N a  tych zasadach —  mów i prof. Jaworski —  
oprzeć się musi każdy nowoczesny kodeks cy­
w ilny, jcs li odrsizu nie ma być anachronizm em.

Pro jek t swej zbudował pref. Jaworski na 
tern, że usunął k  jadą  w ładzy m ężowskiej. Po­
została tylko umowa,- jako konslrukcya prwwna 
i jako podstawa m ateiyalnych  stosunków m ał­
żeńskich.

Stosunki te roalożył prof. Jaworski na cztery

nie), z tą chw ilą — Jw ierdzi autor —  musi srę 
zasadniczo zm ienić je j pezycya. w  praw ie cy- 
wjlnem . W ykonyw an ie bowiem  praw  politycz­
ny ch w ym aga niezależności gospodarczej. K o­
mu w ięc daje się praw a polityczne, nie można 
go ograniczać w sensie cyw ilnym .

Koniecznc-ść < majątkowego uniezależnienia 
kobiety nie jest — ze esztą —  zjaw isk iem  tylko 
pniakiem. D wadzieścia państw dało już prawa 
polityczne kobietom.

Sam ruch kobiecy wysunął pewne postulaty 
zasadnicze w zakresie praw no-pryw a ‘ nym. Na 
lX -iyrn  zjeżdzie Zw iązku  m iędzynarodowego 
kobiet w  G en erie  wysunięto trzy żądania:

1) aby stosunki m ajątkowe małżeńskie op ie­
ra ły  się na separacyi dóbr;

krepo­
w anej um ow ie slron. Zdaniem  jego jest to tem 
słuszniejsze, że baw  z o w iele kobiet wsrólcze* 
snvCh wykony wa już prace zarcfckoy.e i  pono­
si ciężr.ry małżeństwa.

I m owę zaw iei a się u rejenta lub przed są­
dem, przed zawarciem  małżeństwa lub po za 
warciu ; um owa może być zm ieniana i rozw ią- 
mna. r,|

Dopiero gdyby um owy n ie zawarto, natenczas 
obow iązują norm y ustawy. I.łgż obow iązanym  
jest dostarczy! utrzym anie, on oznacza, jego  
stopę i rodzaj, stepę gospcdarslwa i sposób w y­
chowania dzieci. Żona-m a prawo i obow iązek 
dopomagać w  g o s p o d a *w ie  domewem i Ł r o -  
fckowenem craz w w ychowaniu dzieci.

Da zasadniczej ide i umo-wy co do ciężarów*

Pirotechnik.
o-

Aier rrz : d2 'w nc.i godziny narodzin co- 
-V i1 Porą, gdy już ostygły retorty,
^U r^hodtu1. vv Paleniskach i towarzysze ora- 

^ w s i- 0 ° domisch — zam ykał się 
*>ot«ii,iln tónC!i pracowni. Gdy w godzinę, 

chnj1 niiaj 'yychodz 1 z tajem nego wnętrza —• 
??,l r*ą za i 1 n*e zm!pnioną i bladą, w oczach 
*jw?* to . . Utnę. Pytany przez żonę odpowia- 

ttU ^ ecuj,gL̂ >w °* ki,idyś później v\szyslko od-

5a4Ci.!1ieViwn0lno’ kol3*cta ciekawa. N iecierp li- 
^eh-^czói' opanować. z3kradła się M arita
^ a j^ że r iip  Pracowni i ukryła  za Żelaznem
h 1’t.^bę.ję: Ul« co odgradzało przystęp cło pie- 
i ■ n- > h v , 2na traszce. I u jrzała rzecz cbiw-mą. 

dT,5‘ '  v ” ’ ę, że drzw i dobrze zaryglowa
balccm ścianę w pewnem m iej-

(Baśń astralna).
^ cyklu „Ksiąca Ognia".

N ‘^ isn n »z,y a;ę,
jedy - -£n Drh llb " h*'- *ł m iej

hNąlt^byr , 7ala się wydrążona skrytka,' z 
^  śhln̂  P u r ^ 5' 'k ryszt-ał°wa czarę nepefnio- 
ks Łr TłOtłnio ,11°,Aym Płynem z zanurzoną w
łor- >e&5,,at cza r:i9 , k rągłą  masą. U staw iw - 

soI>ęi na stole- ^dwm ął rę-
f i 1 zą l ^ i ś e ' ł Skór? 03lrzFm ^ ż a , 1
W ^ a i 9ża,v la r ę  kropel krw i do p lv   . _

Cl ci ,?Zy. r'Vk ę. pochylił się nad czarą, 
ływą^hj. p nei-ku li pałc.-mi obu w yciągnię- 
kh?ztv’ ^ a iW ^ 11 0CZ.V jego n?;b:aly szklanego 
[ iH  * v nc>śCi“ Podeszły w górę, członki nabra- 

i l‘UeK *li vi>r '?v' na sto ięc usnął. W  ja- 
°lb > ,Prężone ram iona podnioscy się 

s t a w i ły  do poziumiu ponad cza-

powyzej 
nu. Pu­

szą. \Vtedv czarna kula. jakby pociągn ięta ta­
jem niczą siłą wvnurzvła się z płynu * zawa­
hawszy par? razy nad lego powierzchnią, za­
w isła swobodnie w  powietrzu. M istrz spal snem 
krn-iennym...

Przelękn-ona M arita nie ruszała się z m ie j­
sca. Jakieś g.urhe przeczucie szeptało jei dc l i­
cha, by go nie budzić, nie dotykać w; tej chw ili. 
W ięc czeksła z przy tajonym  odtbthem . \ gdy 
już dobiesia do końca diuga godzina, drżenie 
p>rzebiagio ciało Jana, ręce uderzać zaczęty lek­
ko u pow ietrzu, aż zesztywniałe ra n ion a  po­
chyliły  się znów skosem ku czaszy. W tedy  ku­
lista masa powoli zanurzyia się z powrotem  w 
rubrnowej cieczy. Jan obudził się.

Od owego v icczcra przestała M arita w yp y ty ­
wać męża. U koiw szy raz n iew ieścią ciekawość, 
nlo p ragó fła  dotrze1- do sedna la ,e iii!u cy; przej­
mowała ja p k ;cm i trwogą. W ięc trzym ała się 
zdała od , t iH k iyk  Janowych"...

Tak m ija ły  im  lata w ciszy i szczęścia ukoje­
niu. Stawą m istrza rozchodziła się tymczasem 
szeroko, zat&czajac coraz większe, coraz potęż­
niejsze kręgi. Zewsząd ściągali zerówno m ąd izy  
i siln i św iata tego, jak i pokoimi i maluczcy, 
by p oaziw ia t sztukę pirotechnika z .B iałego 
Domu ■ Urósł w oczach ponad miarę...

A ż nadesiziy dni smutku i żałoby. Pewnego 
rana zachorzała ciężko M arita. Jakaś zabójcza 
zim nica opanowała zdradziecko m łode tei ciało, 
że k .: śnia a i bladła na przem iany od go i-c zk i 
i chłodu. T rzy  cłni walczyła o życie, zn.agala się 
z chorobą, bv czwartego nad ranem odejść c i­
cho w za światy na lękach  Jana...

Zam ilk ła  nr łuta pieśń ogniom istrza. Kcm irn- 
ny ból rozpr.noszyl się w sercu, okrył kirem  żało­
by roztęsknioną duszę. L m ilk iy  glosy tow a izy- 
szy w ocniotwórni, zgluchly wesołe piosnki pra- 
cow aJtów . Z ionę.y czeluściam i otvyui’ow  w yzię­

błe piece, drzem ały w  kurzaw ie pyłu poniecha­
ne tygle, snetsne pajęczą przędzą, puste retor­
ty. Jan zapam iętał się w bólu, zaciął w tępej 
referat czy.

Pó.w nie w yzw olił go kochający duch M arily , 
Zia-wila mu się w jasną noc grudniową w  opu­
stoszałej pracowni, w  jedną z tvch dług'ch, sa­
motnych godzin, których teraz tyle traw ił zam­
knięty w' czterech swych ścianach.

Z jrw ila  się słodka i czysta z uśmiechem a- 
n ieiskim  na twarzy i no.ożywszy mu rękę na 
głow ie, rzekła doń szeptem:

— W stań i zaświadcz św iatu o sprawach po 
tam tym  hrz-gu.

Okrzyk radości wydarł się z piersi Jana i wy-' 
ciągnął race, by ia objąć; lecz św ietne zjaw isko 
rozw iało mu się w oczach. Ty lko  skądś z oddali 
n iby oddech w iatru  doszło go ciche westchnie­
nie...

ł podjął pracęducha m  nowo. Z pracowni p i­
rotechnika zaczęły padać n j niebo potężne pro- 
jekeye duc:zv rozm iłowanej iuż w radościach n ie 
z te g o  św iata; była jakaś w ie ika  w swej pr/e- 
pokorz.e m odlitwa, iakleś ogromne, w  muzyce 
nadz:cniskiej zasłuchanie. Rzucone w  m iędzy­
planetarną przestrzeń ognie rozkw ita ły w lita­
nie duchów mistyczne, w ..serc czyste cnoraiy, 
niebiańskie an ołów koncerty. W yczarow ane z 
kuźnicy Bis lego Domu pociski dosiągłszy stro­
pu niebios, rozrzucały się hen po w idnokręgu  
we la lang i św ietlnych tworów, w  jak  eś p ie l­
grzymce orszaki w drodze ku niezn.ar.ym celom, 
•w zaświaty...

I  szły po niebie te jasne postacie w  utęsknie­
niu bez m iary, pełgotały czas pewien w św iętym  
w y s lk  .i, aż wyczerpane drogą przydługą kona­
ły i gasły...

(Dok. nast.L
—n o o —«
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m ałżeńskich odstąpił autor w  jednym  Jedynym 
punkcie: gdy jeden z  m ałżonków S in ic  się nie- 
zdolnym  cis zarobkowania i  n ie p -siada m ają­
tku, wówczas d iu g l ma obow iązek dostarczyć
mu środków n łizym an ia . Roszczeii tych docho­
dzie  m ożna na drodze prawnej.

Co do elementu czysto m e ją ik ew o jo  to a-utor 
sto i na gruncie separacyi dóbr, n ie -g  aniczone- 
go p iav/ j każdego z m ałżonków  do rozporzą­
dzania sw ym  m ajątk iem . W szystko pozostaw ia 
im  się do uznania. Mogą, dajm y na to, zawrzeć 
umowę, że nie chcą separacyi dóbr.

Jeżeli jednak um owy nie zawarto, a jedna 
strona oddaje drugiej sw ój m ajątek, to uw aża 
się to za pełnom ocnictwo. W ów czas osoba upeł­
nom ocniona pofcaebaje do a lienacyi, obciąże­
n ia  m ajątku i  lokaty gotów k i specyalncgo upo­
w ażn ien ia  w  każdym  poszczególnym  wypadku.

Przed  prof Jaworskim  stało pytanie, czy dać

.w  u staw ie typ y  uir.ów  m ajątkow ych  m ałżeń­
skie!!, jak  to czynią inne kodeksy (pesng, w ia ­
no, wspólność m ąjąkow a). Na pytan ie to odpo­
w iedzia ł odm ownie. Zdaniom  jego , ustawa nie 
może pełnić ro li doradcy prawnego. Obok tego,

! typ u m ow y albo będzie lokalnym  i nie zmajdzie 
powszeennego zastosowania, albo też będzie 
czcmś eklektycznem  i wówczas również się me 
przy jm ie. Zato autor w staw ił do s.eego proje- 
ktu punkt, że m ałżonkow ie m o ją , zaw iera jąc 
um owę czysto ms.jatkową, pow iedzieć, iż za­
w iera ją  ją  wedle jednego z kodeksuw obecnie 
jeszcze obowiązujących na ziem iach polskich.

K ażdy z m ałżonków  ponosi odpow iedzialność 
za  swe czynności prawne. M ałżonek n. p. nie 
m eże zobow iązać żony, chyba za je j pełnomo­
cnictwem.

P ro jek  swój u ją ł prof. Jaworski w  15 para­
gra fów .

?wszystkie serowca. p i"f R:ryk^!y i petowe 
ry, znajdujące ni? na cbszarze RzeczypOS?"1^  

W edle art. I. cała suma n :leżn a  skarbowi 
każdego płatnika z tytm u przymusowej P°ż)’ 
ki korzysta
Z U STAW O W E G O  P IE R W S Z E Ń S T W A  
K O JE N IA  Z  CAŁEGO M A J Ą T K U  E uC iió Ifthwv

PŁATK13.A
{ przed \vszystkieini p rzyw ile jam i i obciążeni 
i O ile ruchomość 
i

mi-
ta*

iość płatnika jest oddana w zao>‘ 
sz.eństwa ogranicza się do *

Z życia gospodarczego Wielkopolski.
Doniosłe przemiany. —  Odpfyw Niemców. —  Poionizacya przemysłu. —  
Szykany ekonomiczne B&riina. —  Połozan e roln.c.wa.— Chwila sią zbliża

Poznań, 23 listopada.
Dzielnica 'w ielkopolska przeżyw a w ciąż je s z ­

cze okres gospodarczych przeobrażeń- Główną 
cechą tego okresu obecnie jest przechodzenie 
slcpiuowe wszystkich dziedzin życia gospodar­
czego z rąk niem ieckich w polskie (? ). D zieje się 
to wprost żyw io łow o, aczkolw iek proce3 teu ma 
także pewne momenty oporu. Opór ten wycho­
dzi iprzcdewszystikiem od Niemców, k tórzy nie­
chętnie pozbywają się sw ojej własności w  Po- 
znańskieln a przynajm niej starają sdę w opusz­
czanych przedsiębioistwach pozostawiać" część 
swoich kapitałów.

W  ostatnich czasach w śród N iem ców  daje się 
zaobserwować trochę w iększy odw rotow y „D rang 
naeh W esten“ , odtąd' m ianow icie, odkąd roz­
stali się oni ze skrycie przedUml pieszczoną na­
dzieją, że W ielkopolska wraz z Górnym  Śląskiem 
razem będą m iały autonomię, p izy  której N iem ­
cy  będą odgryw ać ro lę czynnika rządzącego, a 
przyna jm n ie j rozstrzygającego. Z utratą tej na-

dniam y życie, jak  możemy, oni nam bardziej. 
Dziwne się m oże-wydać na po-zór, ale ekonom i­
cznie zrozum iałe jest zjawisko, że N iem cy tom 
więusze stwarzają utrudnienia dla w yw ozu  do 
Polsk i wyrobów  przemysłowych, im n iżej spada 
ich walm a. Tem w ięcej bow iem  im się w tedy o- 
płaca w yw óz na zachód, za drogą  waiutę np. do 
H clandyi, a tem mniej do nas, za  pieniądz tani> 
ponieważ w  spadku, niestety, nasza marka za­
wsze dotrzym uje kroku niem ieckiej, a nawet ją 
wyprzedza. I  tego zjawiska ekonom icznego nie 

I usuną żadne konfereneye, w  rodzaju tej, ja lją  
I odbywa obecnie z Niem cam i nasz konsuj w Ber 
’ lin ie, Rcse. Dać nam silne stanowisko może ty l­

ko wyzwolenie się z zależności gospodarczej od 
> niem ieckiego przemysłu, przynajm niej częścio- 
1 we, oraz uzdrow ienie naszej -w atuty własnej...
< Bo zresztą N iem cy stw arza ją  dla na3  także 

umyślne szykany. Np. w m yśl traktatu  wcr&al- 
| skiego W ielkopolska ma prawo bezcłowego 
| w ywozu tych produktów, które w yw oziła  tam w

bdziei wzm ógł się wśród nich patryotyczny po- \ 1914-1917, m iędzy innem i spirytusu
ciąg do Berlina, który przytem  —  co nie jest 
bez znaczenia dla patryotyeznego niem ieckiego 
żołądka — pozbył się w  znacznej m ierze powo­
jennej swej m izery i aprow izacyjnej. Teraz w 
B erlin ie wprawdzie wszystko jest bardzo dro­
gie, ale leż  wszystkiego jest w ielka stosunkowo 
obfitość. Kto dobrze płaci, mo-że jeść dowali —  
w ięc „w yw łaszczen i4* N iem cy poznańscy na ber­
lińsk im  bruku w  tem  przynajm niej znajdu ją po­
cieszenie.

A  swoją drogą, z biegiem czasu spora ich tam 
mogła uciułać" się liczba. W  ręce polskie prze­
chodzą powoli wszystkie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe. handlowe, finansowe. Dzieje się to 
równic dobrze w Poznaniu, jak  na prowincyi. W  
Poznaniu np. z banków niem ieckich pozostał już 
tylko „Disc&nto Gesellschaft44, ostatni z grupy 
trzech w ielk ich  „D-Banken44. Przeszły  w ręce 
polskie w ie lk a  fabryka nawozów  sztucznych 
Milcba, da lej ,,Lubań44, w ielka, na europejską 
Skalę urządzona fabryka przetworów  ziemnia­
czanych, jedna zresztą z najw iększych  w N iem ­
czech całych, przed w ojną eksponująca krochm al 
do Anglii, a i teraz w yw ożąca go na zachód. W  
Grudziądzu za 40 m ilionów wykupili Polacy 
w ielką odlewnię w yrobów  żelaznych V ictorłus i 
Ilerzfcld , dalej Fen./.iky‘ego fabrykę pługów ro ln i 
czych, podług własnych patentów- i wynalazków , 
słynną w świe-cie, eksportującą swoje narzędzia 
do A n g lii i Am eryk i.

W szystk ich  przedsiębiorstw oczyw iście w y li­
czać niepodobna, notuję tu dla przykładu tylko 
najw iększe. Trzeba dodać, że, w ykupując takie 
przedsiębiorstwa, przem ysłowcy zatrzym ują 
kontraktowo dawnych fachowców, inżynierów, 
techników itd., do czasu aż się odpowiedni pol­
ski pcrsonal na to m iejsce poduczy i  wyszkoli- 
Jest to niezbędne dla utrzym ania ciągłości i po­
ziomu produkcyi, ciągłości przedsiębiorstwa. 
D la tego samego powodu przedsiębiorstwa, w ie l­
kopolskie muszą utrzym yw ać najściślejszy kon­
takt z n iem ieckiem i fabrykam i maszyn vvsz.ak 
że w  zakładach naszych w szystk ie urządzenia, 
maszyny itd., których niepodobna i niema powo­
du wyrzucać, pochodzą z N iem iec —  stamtąd 
też ty lko  m ożem y sprowadzać do nich części re­
zerwowo.

Tu właśnie i p rzy podobnych sposobnościach 
daje nam się we 2naki ta nieofieyalna, ale fak ­
tyczna wojna handlowo-gosp-o-darcza, jaka ist­
n ie je  m iędzy Po lska  a Niemcam,i, M y im  utru-

Waęc Niemcy, aby pozbawić nasz przemysł wód- 
czauy, wspaniale rozw inięty, siły konkurencyj­
nej wobec niemieckiego, obłożył polski spirytus 
w N iem czech tzw. podatkiem wewnętrznym  
(„Innlandssteuer44) k tóry  wynosi około 183 ma­
rek cd litra.

Zw iązane silnie z w ieloma gałęziam i kra jow e­
go przemysłu roln ictwo w ielkopolskie przecho­
dzi teraz dość osobliwo, zw iązane z upadkiem 
naszej waluty, przesilen ie Oto, jakkolw iek ceny 
na produkty rolnicze są już, w  porównaniu z nie­
dawną przeszłością dość wysokie, to jednak je ­
szcze — jak tw ierdzą roln icy — niedostatecznie 
w ysok ie w stosunku do kosztów  gospodarki. 
A lbow iem  tam, gdzie, jak w  Poznańskiem, go­
spodarka rolna jest prowadzona postępowo, przy 
uży ciu wszelk iego rodzaju maszyn i narzędzi rot 
rn’ czych, tam duża część w ydatków  idzie na u- 
trzym nnie w  dobrym stanie tego inwentarza, 
na kupno częściowe nowych narzęd-zi, rem ont 
starych maszyn itd. Cena zaś tego wszystkie­
go jest obecnie tak wysoka, że niepodobna je j 
podołać i wskutek tego podobno rolna gospodar­
ka inlenzywria w  w ielkich majątkach upada. Ile 
w  tem tw ierdzeniu jest tak obecnie ..ludzkiego 
arcyludzkiego" apetytu na w iększe zyski panów 
w ielk ich  lo ln ików , a ile  gospodarczej słuszno­
ści —  to w arto zbadać, w każdym razie rzecz 
zasługuje na uwagę.

Drobni nasi roln icy oczekują teraz na inną 
„w ie lką  chw ilę44, m ianowicie na zbliżający się 
już moment reałizacyi ustawy o likw idacy i go­
spodarstw rolnych kolonistów niemieckich, na­
sadzonych tu przez różne kom isye i „ostbanki14. 
Uzyskana tą drogą ziemia pójdzie w  pierwszym  
rzędzie dla inwalidów  wojennych, co jest dużą 
rzeczą. No i pow ietrze się trochę oczyści...

Y/asz.

Się
tości zastaw ionej ruchomości. _ y.

Podobnie i suma pożyczki przymusowej. P « 
padająca od n itiu cL cm cżc l płatnika korzys 
prawa pierwszeństwa. .

W  celu ściągnięcia pożyczki przymusowe] 
skarbu może, bez względu na istniejące lńl> 
mowne zakazy obciążenia, zaciągnąć w . . ód 
w ych  instytucyach kredytowych, -a lz z ^ c i^  . 
zgody w łaściciela nieruchomości względni® *  
rzytelności hipotecznej,
W  2 łA S T tP S i\ v lŁ  P ń A T N IE A  I  N A  JEGO

R A O U u N L K  P U łiE L iiu ę  r
na pokrycia sam y patyczk i przymusowej* P e 
padającej od  danej nieruchomości, **!!•*' 
w ierzy telaCaci oraz na pokrycie kosztów ^  
gniącia tejże pożyczki. Koszty te jednak ■ 
mogą przekraczać 10 procent sumy 
przym usowej. ^

W  wypadkach, gdy istn ieją  obciążenia 
czne, obngaeye państwowej pożyczka p rz j®  ^  
wej pozostawać będą w depozycie sądow i1* ^  
zabezpieczenie praw w ierzycie li liią-et-cczny^ 
A rt. 7 tejże ustawy upoważnia notaryusz; 
dnie sąd, przeprowadzającego przeniesienie ' < 
sności m ajątków  nieruchom ych lub u '',ielZ^ t r  
n.iający na takim akcie podpisy stron, gljc j* 
nia i  wniesienia do kasy skarbowej i0;e 
stanow iącej różnicę m iędzy ceną, wzgw ^ 
•wartością zbycia nieruchomości, u-3tale 
m ysi obow iązujących podpisów o 
śclach, a obciążająccmi te nieruchomości d ^  
m i hipotecznymi. Zatrzym aną kwotę zalię2̂ , y  
na p-c-czet należnej pożycaki przymusowej- 
prawa własności nieruchomości w księd^   ̂
potecznej może nastąpić ty lko  po stwierd* 
tego potrącenia. . .

Pożyczce przym usowej podlegają  równi 
jak  wspom nieliśm y —  papiery wartościowe-

Państwowa pożyczka 
przymusowa.

Kraków , 25 listopada.
(4) Ostatni dziennik U3taw przynosi ustawę z 

dnia 28 październ ika w przedm iocie przeprowa­
dzenia w ew nątiznoj przymusowej pożyczki Pań­
stwowej.

Pożyczce podlegają dochody od 2P.05C m arek 
rocznic, da le } wszelka n cmchomo;c-( pac-e iy  
w a ilo .c icw o , tak zagraniczne tuk t k rcU ,ve craz

W  tym  celu min. skarbu przeprowadzi q,
A E JE S TR A C YP  P A P IE R Ó W  W A B ^ C 

VvYCH. ,w
M in. skarbu ma prawo pociągnąć do ^ sL,ajf 

dz.iaiu w rcjeslracyi instytucye, które c,nit0-ełf, 
te papiery lub je przechowują u siebie- pa?.C{jiJ. 
nie zarejestrowane zostaną wyłączone * 
ponadto tow arzystwom em isyjnym  nie . 
wolno wypłacać dywidend od takich paP‘.f 
W  końcu min, skarbu ma praw o zarząd -1 ^  j 
jęc ie  papierów, przechowywanych w* depc'z' 4 
nictzgłoszonych w przepisanym terminie, ’ 
dam iając o zajęciu drogą publjkacyi- jjie
u-pływie 6 m iesięcy w jasck ie l depo-zyiń 9 ^yet*
zgłosi 20 procent papierów zostanie sp rzęg  ^  

Dla ściągnięcia pożyczki przymusowej 
Skarbu ma praw o zażadać od właścicieli yA* 
S P IS U  W S Z Y S T K IC H  SUROWCÓW,

E R Y K A T Ó W  I  G O TO W YCH  T C W A »0 ^ .  

O bow iązkow i temu podlegają rów:m c  ̂ * 
cliowaw cy. N ie  zgłoszono w term inie 3 
półfabrykaty i gotowe tow ary zostaną I  te3*1* 
kości 20 procent sprzedane przymusów ' t3jii( 
zaś po pokryciu pożyczk i przym usow ej 
zwrócona właścicielowi.

Min- skarbu ma prawo udzielić czC®c 
lub zupełnego zwoln ien ia od obO'Wią5'k,u pi­
cia pożyczki przymusowej, jako też u lg *  
byciu- g.łJj*
PO Ż YC Z K A  M OŻE BYĆ  RCZŁO ZO NA

L E T N I O łIRES f .
(inaksymslni^e), w tych wypadkach , ^  
dopełnienie olwwiąziku nabycia pożycw 1 
loby poważnie egzystencyę gospodarczą ^  p) 
lub było ze względów Cgółnc-państw® 
pożądane. U lg i powyższe dotyczą 
płtaników, których m ajątki ucierpiały 
w ydarzeń  wojennych.__________ _______

Kolporterów, kolpo^S
r o z n o s ic ie lk l  i r o z n o s i ł *

na nader dobrych warunkach 7
„ t i o n . e a  K r a t t o w S K 1 ;

Zgłoszenia codziennie od 9— 1
w Administracyi „Gońca K ra k o ^  

Uuiia.eiii/jiKiego 7, P*
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prezydent ministrów defraudantem.
Sprzeniewierzenie 4 milionów franków. —  Okradzenie dwu  

wojennych na sum ą 250 tys ęcy denarów.
Belgrad, w  listopadzie.

In-!? donoszą ostatnie dzienniki belgradzkie,
®|a.iiuvvicko obc-cnogo prezydenta ministrów,
’ '®*nicd, jest siln ie zachwiane. Gazety przyno- 
8zS- m ianow icie interesujące szczegóły o ma- 
c«inacyach  prezydenta i w yraża ją  się o nim,
®ibv o zw ykłym  złodzieju.

i,Progres" zam ieszcza otw arty list prezyden- 
k  Izby obrachunkowej w  Belgradzie, Sali-ewt- 
cza> w  którym  pisizo prezydent, iż  WeSnic w  
*®*u 1816, j-k o  pcrzsl w Paryżu , Bpizumew reczyl 
'  Ł riliocy franków  fraucutkich , przeznaczonych 

pomoc dla kraju  i  do tej pory kw oty owej 
**ie zwrócił.

W csnic próbow ał poeżętkowo tem u zoprze- 
Jftyć. Na k ilka  dni przed, w yjazdem  swym  do 

M a gherita, na. rokow ania  z W iocham i, w y- 
Wacił wszakże nagle skarbow i państwa o\v»
*^eiiaudowon? przed cztorema la ty  kwotę czte- 
**ch m iłicn ćw  franków . D zienn ik i konstatuję

inwalidów

'en fakt i zapytu ję, kto dal prezydentow i m iU

n istrow  W esn icow i te m iliony, aby m ógł je o-, 
becnie zwrócić.

Równocześnie publikuje ,,Tessarski Popred", 
organ ag-, a ry  uszów bośniackich, ośw iadczenie 
przyw ódcy tam tejszych agraryuszów , znanego 
bośniackiego po lityka  M iko ła ja  Stojanow icza, 
który oskarża serbskiego prezydenta m in istrów  
o Ziieiraud&wnnie dolarów , przysłanych p .zez 
am erykańskich Serbów z S^a Francisko, oraz 
pew nej m iejscowości w  A lasce, przeznaczonych 
dla dwóch in w a lidów  wojennych, w  kw ocie 
1500 i  480 dolarów , razem  zatem 250 tysięcy de­
narów. W csn ic odpow iedział publicznie, iż obu 
sum tych nie otrzym ał. Jednak poczta am ery­
kańska stw ierdziła , po gruntownych  bada­
niach, iż kw oty wspom niane doręczone zostały 
osobiście W esn icow i.

W skutek tych okoliczności u w aża ją  ogóln ie 
stanow isko W esn ica  za bardzo n ietrw a łe  i  ocze 
k u ję  rychłego przesilen ia  w rzędzie.

we dziecko!... W  jednej klasie siedział po trzy  
lata, ks iążk i n igdy nie miał, bo je zaraz na Szpi- 
talkę powynosil... Oddaliśm y go wreszcie do 
szewca, ale nie m iał talentu. Zacny chłopak!... -

—  No i czem jest teraz?
— Nosi ludzicm  w ęgle do p iw n icy i cały dom 

i utrzymuje. Gdyby nie on skąpalibyśmy do szczę- 
( tu! Ten jeden w ynagrodził m i wszystkie zawody

z tamtemi dziećmi. In żyn ier i adwokat za w dzię­
czą ję  mu dużo... Tak, tak moja pani. Dzisiaj na­
uka nie daje cfyleba. K rak .

Krwawe starcia policyi z bandytami we Lwowie.
Zamordowanie wywiadowcy policyjnego przez  apasza.

{Te legra m  telaeny „G oń cu  liea k o ic*k lego ,4l.
Lw ów , 24 listopada. 

C iasto L w ó w  byw a coraz częściej św iadkiem  
f^ h w a -y ch  ataków  szum owin społecznych na 
. *adze bezpieczeństwa, atsików, które się koń- 

n ierzadko krwaw o, a często nawet śm ier- 
.*% Przedstaw icieli porzędku publicznego, jak 
0 się stało w łaśn ie onegdaj, w  b iały dzień , o  
8<klzinie i  p0 południu.
„D o  m ieszkania robotnika ko le jow ego, P io tra  
Jtycha, przy ul. Leona Sapiehy 83, podejrzane- 
** o kradzież w a liz  n * dworcu, udali się wy- 
, ‘a-dowcy ruchomej straży kolejowej, L. M nel- 
tv  * ^ ' Stelmach, w asyste-ncyi żołnierza poii- 
łJttego M iz io ika , aby w ykryć  sprawcę kra- 

^ lęży . Po  bezskutecznej re w izy i w yw iadow - 
- 1  oddalili żołnierza, a sami w yszli na ulicę.

W  drodze do kom endy ruchomej straży kole­
jow e j Szych wskazał im w  ol. Leona Sapiehy 
dwóch nieznanych mężczyzn, którzy, jego  zda­
niem, dopuścili się kradizieży. Natychm iast a- 
reszow ani, bandyci zachow yw ali się z począt­
ku spokojnie, lecz na placu iw . Jerzego jcaen 
z nich w yjął z kieszeni, ibwólwer, odw iód ł się 
i  dat dwa strzały do wywiadowców, p&czem 
oLaj ztłeglL  

Szych i M ueller zostali przy śmictrteinie ran­
nym Stelmachu, który za chwilę zakończył ży­
cie. Zaw iadom iona o m orderstw ie polieya miej 
ska przysłała zaraz swoich urzędn ików  na. m iej 
scc zbrodni. Z w łok i odesłano do instytutu me­
dycyny sądowej. Energiczne śledztw o nie p.zy- 
nioisło dotąd żadnych pozytywnych rezultatów , 
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Ka l e n d a r z  s p ó ł d z i e l c z y
N A ROK 1941

wyszedł nakładem

fflii ?ai&]i 'isHsrzjsiei isoijwtdw w t a j  A
l O “ d“ lx ten o o p ę to ś c i 24U strou d iu k u  zaw iera  in lor*  
I °  8lanle obecti) ni lu c lm  s, óidzielezego w  P o lice  
j^ g ram e n , om aw ia  zasidm eze  z a g a a a e u U  spó liU ie lczo - 

w skazów k i p iaK iyc. n « z zakresu pracy i o rca - 
D o r ^ e t a t y  w , skróty uai ważniejszy, h ustaw  i roz- 

y‘l ° r a z  oOs/.emu b ib  jog ra tję  sj.ódsoklc/.ą. Po za 
M *^a *eił.!arz zaw ie ra  U d a ł beletrystyczny i adresow y  
^ t ^'<r‘il,isó iuym  u -z g ięd iiien ie ia  ruchu spółdzielczego. 
K ; ! '  z U iuziuaicony jest iiczuem i lu togia ijann  z  Życia

“ “wz.go w i uisce.

h Cena 45 marek.
< > i »  w  D zia le  W yd aw n ic tw  Zw iązku  Polskich

S pożyw ców . Vv u i sza w « -M o i, o to w , ul. Al ckid- 
w 'ye WSił»o v icu  O d u łi la .ii Z w iązu u  na prow incji, 

ip .aath dpoiuz ieicz jch , w ięuszych  S tow arzy- 
1 i księgłiruiuun. Z7uł)

Dobry syn.
,,̂ an iusk“ spciykaję się na targu. Je- 

^j]j eieganokim płaszczyku, urękawiczniona, 
'*iŁle®ie‘Ua2t>Atma, trzyma w ręku dużę torbę, 

Caiii  treść wypełniła okazała gąska sy- 
co chwilę swoję obecność giośnem

J^^ai4 ^an'  SZCzuPla  i biada — w kieszeniach 
r J. a ZaiCfeo płaszczyka ma tro-chę włoszczy- 

łJaPiciQwej torebce zaw in ięta  tioak lN  
Jfttt, ,  a ^ P u s ty .
Zr^kie głov' iię kapusty mierzy zjadliwym 

Sw° ję  przyjaciółkę z gęsię główkę, a 
® 10 .obejmuje jednym' rzutem i  ręica- 

fc&sia ^ apelusz i ziote z0bv.

JNt ?.”r ka
złote zęby

f  —ca — r-d hw yc iła  to spojrzenie i z 
ihk i e sł;aj'Cwala. Osirze wzroJcu ześliznęło 

'Akyjo ?'* aaa fec litm istrza głębokim  siztycbcin 
Dzj _',naislabszej p a ity i: w głów ce kapusty. 

Ł , \U Dobry kochr’ ,',ni tj—a iu —
fc’ Ó'bir-m ̂  y P ‘ la złota pi 

Czy można

nej pani 
ota pani, zapewn, 

zapytać

Prześiicznę 
na. dese,' — 

gd.ua i po

— P iękne DziOnaobryl... —  odpowiada głów ka 
kapusty — ale to nie jarzynka, to tylko zw y­
czajna kapusta. M y deserów nie jadamy, bo nie 
mamy po czem m oja  pani!-.. Co innego u pań­
s tw a !-  W idzę przecie: gąska jak aniołek —  —

— Gdzie je j tam do anioła !•.. Kości i skóra i 
tyle. A le  trzeba raz przecie zrobić w domu fra j­
dę!... Stać nas na to eLzięki Bogu ! o ! stać!...

P rzy  tych słowach zabłysła u rąg liw ie  wiedkim 
złotym  zębem w  górnej szczęce-

G łówka kapusty w ytrzym ała ten błysk zabój­
czy. N a  to ju ż nie było riposty. Bo i  czem że tu 
błyszczeć, czem oślepiać? Tem i trzem a dziurami 
w  szczęce. Nas nie stać ńa gęś w  kszyku ani zło­
to w  gębie. G łówka kaipusty uznała się za po- 
konanę. i ; i i

Zm ien iła ton rozmowy.
— Państwu się teraz dobrze powodzi. W idać 

to w idać! —  m ów ial uprzejm ie. — Chociaż nie 
zawsze tak bywało!...

— A  nie zawsze! —  odparła z rubasznę szcze­
rości ę Gęsia główka- Ol m oja pani i  ja  dosyć 
przeszłam przez w łasne dzieci-

— Jak to ? -  Przecież najstarszy syn—
.—  A  niech m l pani nie mówi o tym  wyrodku. 

Gatgan jakiś!... Zo3tal inżynierem. Chwalić Pana 
Boga, że go w zięli do wojska. Obecnie jest ku­
charzem w kompanii, no i przynajm niej nie 
mrze z głodu i n ie patrzy ty lko na ręce starej 
matka.

— No, a średni?
—  Także nie lepszy od braciszka!... N iech pani 

sobie wyobraizi poszedł na adwokata.
—  No to wcale nieźle.
—  A  jakże, nieźle — żachnęła się Gęsia głów ka 

Od czasu gdy otw orzył kancelaryę, trzy razy w y ­
kupywałam go od lic y ta c ji: Mój synu aibo bę- 
dzjfcs.z uczciw ym  człowiekiem, albo...

— No, i co?
— Ano wizięł sobie do serca łzy tej, która go 

na światło dzienne przyniosła, przypom niał so­
bie to, co z m lekiem  matki na ten świat wyssał. 
Zm ienił pi-zekonanja i został —  ekspresem. Swie 
ln ie  dzis stoi proszę pani.

— A le  kochana pan. lmaia jeszcze jednego. Ten 
najm łodszy, jakże mu tam?

—  A  tak!-.. A ifrcdl... Ol to było zawsze poczci-

j Chwila bieiaeo.
K s i s n d a r s y k ;

 ̂ 6w. Katarzyny

Wschód słońca: 8 08.

Zachód słońca: 3 46.

Długość dnia: 714.
T E A T B  IH . JU L IU S Z A  SŁOWACKJLKaO

Czwanek; ..Zazdrość'1.
T C A ia  „B A G A T E L A *

Czwartek: ..Strażnik cnoty".
Piątek: „Moralność pani Dulskiej".

T E A T R  POW SZJLC iiNT 
Czwartek: „Krzyżacy".
Piątek; „Bal w operze".

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Czwartek: .Prymas cyganów".
Piątek: „Prymas cyganów".
Sobota: ..Prymas cyganów",
W 1 KŁADY W DOMU ARTYSTÓW 0»7ac 5w. Ench*) 

w zarządzi] krskowskieao Związku literałów.
Piątek L. Skoczylas: ..Ze świata umarłych" (poga­

danka o medyumiźmiej cz. III.
KGŁLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. L IK iA  A -  B, Ł. 39L 
Sobota prot. dr Józef Reiss: „Ryszard Wagner 1 

jego reforma opery" (z iiu3tr. muzyczn.j. 
ODCZYTY W  ĆłUZEUB PRZEM YSŁOW EJ IM. OM 

BARANIECKIEGO.
Sobota. Prcf. U. J. Jćzaf Rostafiński: „O polakiem 

drew budownictwie". ./
—  O —  ' - -U d

Protest M a l w  siarami Kupai f ó w i .
N a ręce marszałka Sejmu złożony został na­

stępujący protest:
Do Panów  Posiów  Sejm u Rzeczypospolitej! 
My, n iżej podpisani, bezpośredni św iadkow i* 

w ypadków  z 5 na 6 sierpnia If llr  r., w im ien iu  
oficerów W . P., b. członków Zw iązków  i  Drużyn, 

i Strzeleckich, a uczestników pierwszej Kompa- 
j n ii K adrow ej, protestu jem y przeciwko ha.nieb- 
■ nem u nadużywania woinej trybuny sejm ow ej 
! d ia ceiów  m a fii party jnej przez posła Zamor- 
‘ skiego i piętnujem y cugany prasy polskiej, kió- 
•: ra  daje wyraz na swych łamach nikczemnej a- 
{ g itacyi, godzęcej w honor zsipom nej arm ii na- 
; rodow ej.
j W achm . Baszkiev\icz W ładysław , ppor. Bę- 
! kow sk i Leon, kpt. Caspaeri-Chrąszczee. ski T a ­

deusz, ppłk. D ługoszowski W ien iaw a Bolesław, 
ppor. Jankowski Stefan, por. Huuke-Nowak A - 
leksanaer, m ir. H. Kulesza Jan. ppłk. K ruszew­
ski, kp i. Fom arański Stefan, por. Pom arański 
Zygmunt, ppor- Radomski Ktm il, ppor. Rozma­
rynów ski Żarsk i W ład.. S ieroszewski W acław , 
Strug Andrzej, ppor. Szczepanowski Józef, ppor. 
W ojew ódzk i Sylwester, ppor. Sam bor-Troja- 
nowski Stan.

—  O —

Tajny atM Caraainaw a a te W  z B tts iL
M oskiewska ,,Prawda“ donosi, że na, jednem 

z ostatnich pmsiedzeń Centr. Kom . W ykonaw czy 
pa*zyjąl jednogłośnie ta jny układ polityczny i  
w ojskow y m iędzy Rosyą sowieckę a n iem iecką 
sekcyą kom unistycznej m iędzynarodów ki.

M t e  ń o i e  a r tie i szttl w Rssył.
> (ł.) Dziennik bols&ewńckl „Raboczij Gołos" po-
' dia i e ciekawe szczegóły o aktach barbarzyńskie- 
. go wandalizm u, popemiaaiycli przez Rosyę bol­

szew icką na arcydziełach sztuki.
I W  czasie przeprowadzki muzeum Erm itażu  

w  lecie 1917 r. skradzionych zostało dwanaście 
obrazów Rerpbrandta i Teniersa. A rcydzie ła  te 
sprzedano jak im ś kupcom, potem w zię li je w 
swą opiekę kom isarze ludowi, którzy znów pu­
ścili je z kolei na sprzedaż. W szelk i ślad po 
tych wspaniałych płótnach zaginął, aż dopiero 
ppzed m iesigcein w pewnym  „brie a brac" w P e ­
tersburgu znaleziono obraz Ten iaisa, którv ku­
piec obciął do połowy, aby dostosować go do 
małych ram. Koło M osk .iy  w ykryio  również w 
pewnej chacie sławne piólno Rem ńrandia no­
szące tytu ,: „G łow a kobiety", które zostało wy­
jęte z ram, podarte na drobne kaw ałk i; szcząt­
kam i tvn ii posługiwała się żona rosyjskiego 
„m u zyka" do czyszczenia uożj 1...

I



Sir. 8 „I50NTTC K RAK O W SK I* Numer 323

m i Słjb IV UlUilUlfil
Znamienne obliczenie: 221, 321, 441 i 741 marek za 1

s*u.Ki manii biurokratyczne].
—  Fatalne

E raków , 23 listopada.
Z  kół czyteln ików  otrzym ujem y słuszne skar­

g i na form alis tykę -w jadz m iejskich , stosowaną 
w  dzied zin ie  aprowi-clowsnia chorych. Skargi 
te po jaw ia ją  się zbyt często, ażeby je pominąć 
m ilczeniem . N a  podstaw ie ustnej re iacyi po­
w ażnej osobistości, k tórej nazwisko jes t nam 
znane, m ożem y przytoczyć dziś fak t n iezm ier­
nie c itó rożlir ,. ś\'. izn y , jak i się w yd a rzy ł nie 
daw nich  jak  wczoraj.

Oto M agistrat ogłosił w  swoim  czasie, że po 
ka rty  na cukier dla chorych (po 300 gr.) zgła­
szać się należy w dniach od 22 -2 3  b. m. Nia&z 
in form ator, dopełn iając wszelk ich  form alności, 
zgłosi i się po przydzia ł dn. 23 bm. w  B iurze 
Okręg. Kart Chlebowych przy ul. K arm elick ie j, 
gdzie mu jednak oświadczono, iż  B ia ro  n ic n i*

wanego w hsndln paskarskim .
A b y  w y kazać, że rachunek powyższy zaw ie­

ra  pozycye jak  najniższe, warto zauważyć, iż 
w łaściw ie za 1 kg owego cukru powinno się l i ­
czyć (32+13+10UjX3, ewentualnie (32+15-1-200) 
X3, ponieważ M agistrat wydaje za każdym ra­
żeni tylko po 300 gr. na osobę, a petent chcąc 
uzyskać cały k ii o;, ram cukru, musi w zasadzie 
trzy razy uisizczać należy lość za poświadczenie 
.przydziału i za świadectwo lekarskie. W  tym też 
wypadku cena 1 kg „cukru dla chorych wy pod a 
wprost zawrotna, zależnie od sumy, wypłacanej 
lekarzow i, po 441, wzgl. nawet po 241 marek i 
w ięcej.

T e  cztery ew’en lualne cy fry : 221, 321, 441 i 741
w  zestaw ieniu  z paskarską, a przecież k ilkasro 
ln ie niższą ceną cukru, dają jasny obraz tego

w ie  o taktom rozporządzeniu  M agistra la . Zwtró- J fatalnego minięcia się naszych władz magistrac-
c ił się zatem  dn M agistratu ponownie. Tu ta j 
polecono mu wnieść podani-a ostem plowane 
(10 nik.), załączyć św iadectwo lekarskie i złożyć 
5 mk. tytu .eni opłaty za pośw iadczenie, n ic da­
jąc  jedngk gw aranęyi, czy l k iedy podanie od ­
n iesie skutek.

Petent nie m ógł się oczyw iście oprzeć pokusie 
obliczen ia kosztów tego „przydziału** cukru łą ­
cznej w agi 300 gr., nad którego ceną nie każdy 
się zastanowił. Rzeczonych 300 gr. kosztuje 32 
m arki, 1 kg. zatem 3*31 razy więcej, czy li 1CS mk. 
5E fen. św iadectw o tokarskie szczęśiwym tra­
fem  zubożyło go tylko o 100 nrk., co dzisiaj sta­
now i n iew ątp liw ie  w yją tek , gdyż zw yk le okre­
śla się ono sumą 200 mk. i  w ięcej. Stąd chory 
petent doszedł do wniosku, że l  kg. „cukru  dla 
chorych** przez rodnią b iurokratyczną M agi­
stratu  wypada » a  221—321 m k.; cytra  ta prze­
w yższa  p raw ie  dw ak ioć koszt enkra, sprztda 
■ńaawsitoyaazł snaam* 11 —

kich i ich rozporządzeń aprow izacyjnych  z  ce­
k in , do którego je  powołano.

W szak każdy zna paskarskie ceny cukru i po 
tych cenach może tego artykułu dostać poddo- 
statkiem  bez najm niejszych zachodów. M agi­
strat. chąc u lżyć do li n iezam ożnych mieszkań­
ców miasta, sprzedaje cukier dla chcrych na 
Kartki po cenie pozornie n izk iej. Tymczasem 
przedziwne, nierozsądne zarządzenia płynące z 
bezdusznej form alistyki, sprawiają, że znajdu­
jący  się istotnie w potrzebie pacjent, który sa­
charyny nie może używać, zamiast iść wprost 
do sklepu i zakupić cukier po cenie łańcuszko­
wej, wpada z deszczu pod rynną, z całą naiwno­
ścią roabija się po mieście, chodząc od Annasza 
do Kajfasza, by potem WTeszcie (chociażby w e­
dług skali „paska") cukier przepłacić, a może go 
nawet wcale nie otrzym ać!

(U  W  EZIS ft ŚW. KATARZYNY. Bywało dawniej
żc dzień ś\v. Katarzyn . y był linią graniczna, oddzie 
łającą od Adwentu ściśle przestrzegana i nieprze­
kraczalną. Cala nticdzileż, ze smętkiem witająca sza­
ry kres postu, w dzień św. Katarzyny żegnała trady­
cyjnie sale taneczna. Już na tydzień i dwa naprzód 
zamawiani byli ćanserzy na wieczory „Katarzynko- 
we", na których bawiono sie ze specyalną ochotą i 
ferrorom. tańczono do upadłego, lecz tylko do pół­
nocy Z uderzeniem godziny dwunastej w nocy, 
wprowadzającej świat chrześcijański w' okres pestu, 
ustawała ochocza zabawa milkły taneczne dźwięki, 
.wszystkie u.omy i ciocie wyrywały swe „pocieszki" 
z oLjęe tiansdów. proponując im miast zawrotnego 
upojnego walca, niewinną zabawę ..w kotka i my­
szkę". miast szalonego „białego" mazura odwieczne­
go „cenzurowanego". W ilia św. Katarzyny była rów­
nież ostatnim terminem dia amatorów hymenu. 
Pragnący jak najszybciej wstąpić na ciernistą drogę 
„szczęścia małżeńskiego" spieszyli tłumnie w dzień 
2.1 listopada cio ołtarza byt to bowiem ostatni ter­
min dla ślubów przed świętami Bożego Narodzenia. 
Tak by ło dawniej przed wojna. Dziś linia graniczna 
dzieląca od Adwentu stała się tylko linia „demar- 
kucyjną". którą łatwo można przekroczyć, którą też 
•przekracza się istotnie. Dziś gdy niema chyba jednej 
rodziny nie okrytej żałoba, gdy wszyscy uginają się 
pod ciężarem trosk codziennych, upadaja w walca 
z  niepomierną drożyzną zapomniano o obserwowa­
niu dawnych tradycyjnych przepisów i zwyczajów. 
Cóż za różnica jest dziś miedzy Adwentem a nie 
'Adwentem Wszak gorzkim postem jest dziś każdy 
dzień roku. To też resztkami energii chcą się cie­
szyć i bawić jak mogą i umieją. W ięc bez względu 
na to. że wchodzimy w okres Adwentu, zapowiadają 
się już na najbliższe dni i tygodnie rozmaite ..tańcu­
jące herbatki", „tańcujące wieczory", tańcuiace pod- 
.wirczoriii" itd. Tańczyć będą na . głodne dzieci", na 
,.ptzyuiliska" na „żłóbki", na ..groby wojenne" na 
..podrzutki"; trzeba bowiem wszystko ubrać w ja­
kiś gest f i I a n t ro pi i o o- h u m a n i t a fn  v. A są podobno 
i tacy. których Adwent powiedzie do ołtarza. Świę­
ta Katarzyna stała się dniem podobnym do innych, 
straciła swój dotychczasowy charakter.

(ab) N7ESLYCFANE POKRZYWDZENIE LUD­
NOŚCI KRAKOWA. Jak się dowiadujemy tutejszy 
inspektorat węglowy zajął na rzecz woloi cnln produk 
cyę węgla w Jaworznie w czasie od cinia 22 bm. do 
,końca listopada. Zajęciu temu podlega również nie­
wykonany dotąd kontyngent dla Krakowa w ilości 
200 wagonów. Powyższe zarządzenie krzywdzące w 
mipslychany sposób ludność miasta musi sio spotkać 
ze stanowczym protestem zwłaszcza że wydane zo­
stało przed mająca wejść w żrcie z dniem 1 grudnia 
nowa znaczną, bo 33 prc. wynoszącą podwyżką cen 
v ęgla oraz 100 proc. podniesieniem taryfy kolejowej. 
Zaznaczyć należy, że również przyznany dla Krako­
wa węgiel z Dąbrowy nagroniadzny tam w wielkich 
ilościach przychodzi tylko w minimalnych ilościach 
co tłumaczy inspektorat węglowy brakiem wago­
nów. I’ ó\ nczcśn.e jednali tensam inspektorat pro­
ponuje dla Krakowa dostawę brykietów po bardzo 
wysokich cenach r : -"Powicie 23.000 marek za wa­
gon loco fabryka; oraz pospólki nie zdninci do cpa­
lu domowego, z czego wynikałoby, że nie sam brak

wagonów jest przyczyną klęski opalowej Tok więc 
z powodów niewytłumaczonych pozbawia 3 ię lud­
ność tańszego opalu bezpośrednio przed znaczną pod 
wyżką cen węg.a i to na rzecz zarządu kolejowego 
posiadającego swój własny kontyngent węglowy. Są 
dzimy. że ministerstwo przemysłu i handlu wgią- 
dnie w te stosunki i zapobiegnie tak rażącemu pó- 
krzydzeniu ludności Krakowa. IDla lepszej ilustraeyi 
dodać musimy że grnino rn. Krakowa jest właści­
cielką w Jaworznie, jednakże węglem nawet dla 
wiasnei potrzeby rozporz.ądzuć nie ntoże.

TEATR NARODOWY NA POMORZU. Prczvdyum 
m. Krakowa otrzymało zaproszenie od wojewody 
pomorskiego i prezydenta m. Torunia na uroczy­
stość obchodu otwarcia teatru narodowego >v Toru­
niu dla dzielnicy pomorskiej. Uroczystość odbędzie 
się dnia 23 biu. Jak wiadomo teatr ten został otwar­
ty dzięki milionowej stibwencvi rządu. Prozydvum 
miasta w odpowiedzi no zaproszenie przesłało na rę­
ce prezydenta m. Torunia imieniem rady miejskiej 
życzenia rozwoju nowej placówki narodowo kultu­
ralnej. z której desek żywetn słowem mowy ojczy­
stej krzepić, się będzie duch narodowy w szerokich 
warstwach pomorskiego społeczeństwa. Życzenia za­
kończono staropolskieni: Szczęść Boże!

Z TEATRU „BAGATELA". Na dziś afisz zapowia­
da komedyę Sachy Guitry ..Strażnik cnoty". W  pią­
tek tragifarsa Zapolskiej ..Moralność pani Dolskiej" 
cieszącą się ogromnem nowodzenlem. W  piątkewem 
przedstawieniu rolę He3i grać będzie p. J TYernicz.

(* ) PORANEK „OPERA POLSKA" odbędzie się 
nieodwołalnie w niedzielę 23 bm. w sali Tow. Lekar­
skiego. Wykonawcami będą: pp. Z b ig n ie w ic z ó w n a .  
Alfred Rawicz. A. Mazanek i prelegent Bolesław 
Wallek-Walewski. Bilety są już do nabycia u J. Ru­
dnickiego Linia A —B.

Z TOW. riLOZOP. W  KRAKOWIE. We czwartek. 
25 listopada dr Gizela Landnu wygłosi odczyt: ..Je­
dność świadomości u Rudolfa Kuckena". W  sobotę 
27 listopada ks. Feliks Hottyński objaśniać bodzie 
peczątek „Fizyki Arystotelesa z komentarzem św. 
Tornasz.a z Akwinu. Oba zebrania odbędą się o godz. 
6 wieczór.

(ab) O LE ZE R C Y E  I  SS »-»EGO STW O . Wczoraj w  
sądzie wojskowym w Krakowie pod przewodnictwem 
ppułk. dra bartika cdhvla się rozprawa przeciwko 
szereg. Andrzejowi Styrczule z fi d ułanów oskar­
żonemu o dezoreye i zbrdnie szpiegostwa. Po prze­
prowadzonej rozprawie Styrczula został skazany na 
5 lat ciężkiego więzienia.

(ab) ZŁODZIEJKI I ZŁODZIEJASZKOWIE PRZED 
SĄDEM. W krakowskim sądzie okręgowym karnym 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko Stefanii Le- 
putko lat 25 która wedle aktu oskarżenia miaia 
skraść swej chlebodawczym Guście ScbudmaUowej 
rozmaite rzeczy wartości przeszło 20.000 koron. W  
czasie rozprawy okazało się. że oskarżona nie popeł­
niła zarzucanych iei kradzieży, przeto Trybunał r.a 
podstawie werdyktu sedzićw przysięgłych uwolnił 
ją od winy i karv. Druga rozprawa odbvla sio prze­
ciwko Stanisławie Gnrncarzów nej (bronił ad w. ór 
Jassaml oraz Genowefie Turkównei (bronił adw. dr 
Palak). Wedle aktu oskarżenia Gnmcarzćwna w 
marcu*1920 r. -kradła Teresie Gruszeckiej garderobę 
i materyalv wartości około LOCO koron, w mniu zaś 
Lr. w Lusinie swojej chlebodawczym Agnieszce lla -

iołowej rczmaire rzeczy łącznej wartości 17300 , 
ron. oraz gotówkę 9G5 koron. Do powyższych ** ej 
dzieży przyznała się w zupełności, podaiuc. że P<+a 
nila te za namową Turkównej. która też ń01” 8 ^ - 
je.i w sprzedaży skradzionych rzeczy Inbunat 
zfd Garncarzówr.ę. crzyimuiąc wszelkie środki *“■ ,u 
dzące ca 3 n,iesięcv wiezienia z wliczeniem ar?fre- 
ślodczGgo. Turków nę na 0 miesięcy więzienia. v j 
szcie odbyła się rozprawa przeciwko Bolesl®') - 
Dębskiemu łat 22. Wedle aktu oskarżenia r 0- 
•/. 26 na 27 października 1919 r. włamano sec „ 
warzysrwa dla przedsiębiorstw górniczych TeP?* ^  
Krakowie. Sprawcy dostali sie 'Jo przedpokoi11 
k.aiu Towarzystwa mieszczącego się przv . „.y- 
Jatuellońskiej 5 przy pomocy wytrycha. skąd ^  
nieśii do piwnicy kasę podręczną z gotówka  ̂
koron. W piwnicy rozbili kasę i zabrawszy 2 „,y«
zbiegli. Wdrożone przez oolieye natychmiast Pc ne 
kryciu kradzieży dochodzenia oraz przenrovva“ ? ar, 
śledztwo wykazało te włamania dopuścił sie ° ”ńyg. 
zony w towarzystwie wspólników. Przy ar357' l ae(g 
niu Dębskiego, które nastąpiło z powodu iego nje 
ki i ukrywania sie dopiero 6 grudnia 1919 f. 
znaleziono n:c. natomiast śledztwo wykazało, z® w 
winiony dał w przechowanie swemu bratu kv i 
36.050 koron. Bolesław Dębski wyparł się zorzUC!njej 
inu kradzieży, mimo. że togo wspólnicy naidoltlad 
go opisan w czasie śledztwa. Po przeprowadzoncl 
prawie Trybunał skaza! Dębskiego na 5 lat ci?z 
go więzienia. ,

(abj AWANTURNICZA PASKARKA. tYczora) "  
rynku krakowskim niejaka Helena Piszczki® 
lat 2.) gospodyni z Glcgoczowa sprzedawała m l c . a. 
2? marek za litr. Gdy posterunkowy nolicyi s4 pfl. 
nv nrzez publiczność do inrerwencyi z powodu ^ 
skarskiej ceny chciał ja odprowadzić do urzędu 
ki z lichwą. Piszczkiewirzowa rzuciła sic na DsZto- 
i dotkliwie pobiia. Awanturniczą paskarke area 
w a no. , -ya

BIBLIOTEKA NOWOŚCI, która rozpoczęła s 
dzalalncść z dpieui 1 grudnia ma wypełnić I0*41": |j. 
ka stanowi brak zajmującej o zdrowej id co w’o ^  
terncko wartościowej dlr. szerokich sfer l e k t u r y oJl 
zeszyt przedstawia się nader interesująco. T.awici ^  
dwie nowele Adatna Miniewskiego pt. ...Tóz.a 
gionistką" i ..Powrót Felka", osnute na toim* .̂y, 
aktualnych, napisane barwnie i żywo. Nowemu ^  
dawnictwu rokować można jak najpomyś-0- J 
przyszłość.

Z szerokiego świata.

M«l „ M i i M f  imiawił railizri w *
A n g lia  —  to klzsyczne państwo vy5'*’c)g,0. 

kcńskjch. —  nie zna instytucyi u rz ę d o w e j j 
ta liza lora . Hazard v,yźcig-owy kw itn ie w n̂ y  
natom iast w form ie p iyw atnych  zakiedów, 
zaw ieraniu  których liczn i bookrnakerzy *** 
bia ją  k; o ci owe sumy. . .|:|J

O rozm iarze ich dochodów  w ym civn ie 
czy następujący fakt: Przed n ie d a w n e ju j.e. 
w  A ng lii słynny Pickersrill — król hcckn-^.^ 
rów . Pom im o niesłychanie w y s ta w n e g o . l^ vCj 
życia, u trzym yw an ia  licznej stsjn.i wy^ciS y#  
i t. p., z m a r y  pozostaw ił po śmierci. °-

i

* ». j  ^  -w ...------i . licach
w iększe j nieruchom ości ziem skiej w okem- ^  
Londynu, około 700.000 funtów  sz-to: ^ n.8^ y 0i 
gotówce, sumę, w ynoszący przy dzis;e|: . 
kursie dnia przeszło m ilia rd  marek p f lsICłC 

P. Piokergill. k tóry ongiś był rzcźnikich] 
Londynie, porzucił sarój zawód, aby 
się bookminkerstwu. Ja.k w idzim y, r^ ^ .y ą t  
mu się nieźle. Co prawda był on P ^ ^ f l i i  
królem  bockm alcctów — za jrgo  po średnic ^  j 
s taw ia li na swych faw orytów  król Ecłtya 
wszyscy ukoronowani am atorzy wyścig® *

—  o —

,  l i  m? n uwieaTenie c*ej W -  c„ .
W  Londyn ie w  tych dniach rceegral c i) l

ra.klei*ystyC7,ny i sensacyjny pioces. '  J
? go głośny kupiec. Perccvą.l Grcshy. prc-
I kapitanowi arm ii rneielsk ief, StanIcT0,+ v ją-
, byn, który mu uw iódł żonę. Pan i G n +

grożona suchotami, zmuszona by to
zdała od męża, w  jednym  z kur>rtó'.v $t.
s-kich. Zaznajom iła się tam z ka.pit-ą1] s2i5jr
Pr., k tćry ją, nie tylko uwiódł, lec,z g ro źb y  NVy-
tażu zmusił ją do zerw an ia z męż^m 1 s,ę
muszanLa od n iego pieniędzy. Znajdując
stanie śmicirtelnej choroby, na skutek jąy

. q jeh ieriego abortu — p. Gr. zaw ezw a ła  do si 
ża, błayn.jnc bo o ratunek£j<k-y ; v  *j> iad,uii<.a, * ł - w ■ • - - ^
angielska em ocycnowała sie szcre.^ólsmm 
licznego procesu, w  rezultacie którego<
Kt. Pr. pom im o grożącej mu odpowiedz- ^ ł f l  
kam ei, skazany został na zapłacenie 
2060 funtów  szterlingów  (w ed łu g kursu 
szego oko!o i  m ilion ów  macek). «

W yszed ł ju z  z d ru «u  zbiór wierszy 1
W acława Grebiańskieg4̂ *

RYMY i P R O g
do nabycia v  its'ęgarni G. Gebełhncra i Ski 1
która wysyła książki pojedynczo za

Izoia rani /vrti,iłłjL'P.
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Ruch giełdowy.
Kraków , 25 listopada. 

^M) Ruch g ie łdow y nieco siln iejszy, niż dnia 
ie{hego. 1-apic-ry przem ysłow e u trzym ały się 

‘ ^ w a żn ie  na dawnym  poziom ie. 2 yżkę oaią- 
„ ic p e g e “  725C— i 120, „P o lsk a  N a fta " 

" C1*kj. G :co" oraz ., i aL iyka p rzetw orów  tiu­
lo w y c h  w T rzeb in i".
“ łosiinkowo siln ie poszukiwane były  akcye 

Jr.laiu s ‘, za które żądana 2C00. W ie lk iem  też 
interesówaniem cieszyły się „P e z e t"  o ia - 

•"ńcmotor**, za k tóry płacono 1550. 
j. aPiery handlowe slansze. P. T. H. spadło 

<00, „im pes." natom iast u trzym ał się na da- 
kursie.

*v akcyach bankowych i  papierach handlo- 
zastój zupemy.

‘Ut * dew iz nie notowano.
**H iLA  K U R S O W A  G IE Ł D *  K R A K O W S K IE J  

Z D N IA  24 L IS T O P A D A .
^keye Tow . handl. i  przem .: Po lsk ie Tow .

(„p , t , h ,‘ ) 0fi:,r. 650, żąd. 750, transakc. 
w  " 1 00, Hand!. Spółka akc. „ Im p ex “  o fiar. 

3‘ 2ęd. 425, transakc. 205. „P o lsk i G lob" Tow .

Str. 9

^ "^P erłow o-h an d l0'We oiiar. 1600, żąd. 1700, 
^  1650. Z ie len iew sk i oiiar. 3900, żąd.
^ tr-ansakc. 4050. „A u lo m o lc i"  fabryka sa-

^ 3dów ofiar. it53, żąd. 1550, transakc. 1550 
„G órk a " fabryk : cementu o fiar. 3000, 

m, • 3200. Galie. akc. Zakłady górn. Siersza 
Mof1, żącft 2950. „T ep cge" Tow . dla przed- 

górniczych ofiar. 7000. żąd. 7300. Lran-sakc. 
^ 7 1 2 0 .  Polska Nafta  ofiar. 1900, żąd. 2000, 
Of-n a‘ic - 1975— 1933. E lek trow n ia w  Sierszy 
O?;* 1.100, żąd. 1900, transakc. 1325— 1800. 

8cqqC's“  T. A. o fiar. 2S30, żąd. 3100, transakc. 
fP„‘ >Pez:-t" Powszechne zakłady budowl. o- 
* * ' 12C0. żąd. 1300. bab .yka  p rze tw ció ,v  tłu-

°ivych w  Trzeb in i o fiar. 2590. żąd. 2600, 
jj-^&kc. 25(5—2600. „K rak u s" Zjedn. fabr. 
tfa® " a ió w  w yskokow ych  ofiar. 1300, żąd. 2000, 

* sake. 1S50.

Pa,j'v^w (R A T ). Giełda lw ow ska z dnia 24 listo-
Ruble carskie setki 300 -320, 590-tki 300 

kj drobne 240— 260. Ruble dumskie tysiącz-
-SO, po 253 ; —65. Kaubowańce po 1000* ■  4- - - —— — • --------  -- — — z    —

lra„ ‘ G rzywny po 500 i w yżej 9—12. 100 franków
* aj;...............   - —  - - - - -■■
^ 5 'Jskich ^9‘75 31*70. szw ajcarskich  72—73,
Ik;. y. szteriir.gi 1CC0— 1730. Dolary am erykan­
ka*, . <0—500. Dolary kanadyjskie 393—410. 
v3o^i n iem ieckie po 1000 —  G3C— 730. po 100 
50q' " ° 9<1.’ drobne 363—395. L e i rum uńskie po 
l8'oo"~ — 130, drobne G40—630. L isy  w łoskie
6 ^ , '~19 o0. Czeskie korony 53C— 575. Korony 

.̂:jtk ie stem plowane 90—94. Fra.nki bc lg ij- 
tlqc R^C—32*50. Korony szwedzkie 91 — 96, duń 
' — 63, norweskie 65- 69, fińsk ie m a i i i

Iw.” .3®* floreny holenderskie 147—155 
?9'25 LZy: na Londyn 1031— 1730, P a ry ż  27*25—

R er^ n 675—725, N ow y Jork w yżej 50 
!9an S?» n iżej 50 —  46:— 490. Medyolau 18*50—

Zurych 72— 73, Pu aga  530- 575, W iedeń

ifope’ ^ukaraszit 740—793, Bruksela 31‘25—32 25, 
l i l ae a„65— 63, Pinła,ndya 900-1000, Holan- 

,f '155, Szw ecya 91—96, N orw eg ia  65—63, 
(R A T ). Polska K ra jow a  K:,sa Po-

y *  i
I Zk|)\x --*,- -  ** — .......ja i  u-
. i »», , kem unikuje, że nabywa monety zło-
!? 1 łAC1’ne oi>ecnie po następujących cenach:

w  srebrze 93, 
marek, za mar- 

w  srebrze 26
^  fiaiuaU5fciyacka vv zioci e 6i* w  srebrze 21*50, 

w  zl»e ie  60*50, w srebrze 21*50, inne 
h* PQ]? fne nionety y złocie i w srebrze naby- 
4<*h 0 ! Ka K rajow a Kasa Pożyczkow a po ce- 
^ S t^ ^ n ^ is d a jg c y c h  ich zawsiftości kruszcu 

^  nku do mc net w yże j przytoczonych.

„ S T R Ó J i i

s J * * a uc ie in ia  kro ju  i szycia
* P facowrtia form I m o d e l i

N s * Slc*«P3ńska 7, I. piętro
**0^ ę j6 a ‘e  Wi'.orowe. N lucznnia m ctodyc/.ne. Pierw*

* e lacho we ,si(y naiiczycielskie. K ilka dosko- 
l(|| nałyc li system ów  kroju.

a kroju rozpoczynają s5ą dnia  
grudnia 1920.

3 szycia angielskiego I franc.
n*i io rm y  na n iiejscu  lub  poozltp (Ccn- 

b ia u ia  ni a ry  w ysy ła  się  nu  Żądan e 
da. m ). 2510

* zylo<i>enia od 25 li-lo p ad a  m iędzy go-
10- i. juor/. r. ih .o l i św .ą t.

A K R O S TY C H
pcśiiuiącony „M.ijori&wcw“.

I^aoi panowie, zrozumiecie przecie,
Iż me opłaca się dusić grosza, —  
t.edw o te marne grosze zoierzec e,
^uż byle grzeszek wam wypatroszą 
Oszczędność, skrytą w chudej kalecie.

K ie ! Wolej tydzień bujać po świecie, 
ó sm e g o  dzionka zaś igrać z losem, 
W o le j z fantazją, przy pustej kiesie 
Kołysać duszę marzeń odgłosem 
A ż  raz w so b o tę ...

Lecz to już wiecie.

Kredyty angielskie dla Polski.
W arszaw a (P A T ) Z tutejszych m iarodajnych 

kół angielskich otrzym ujem y in form acye: Rzęd 
W ielk ie j Brytanii przyznał na rok 19-20 w  celu 
niesienia pom ocy Europie Centralnej kredyty o- 
gółem do 2*2 m ilionów  500 tysięcy funtów  szter- 
lingów. Praydciał d la  Po lsk i w ynosi 1 milion 860 
tysięcy funtów szterlingów. Ponadto przesyła się j 
obecnie d la  Po lsk i na potrzby ludności wselio- ł 
dnich kresów kraju, która zbiegła tamże przed 
inwazyą bolszewicką, konserwy wartości około 
300 tysięcy funtów  azterlingów. Ostatnio udzie- l 
lono Polsce kredytu na 1 m ilion 500 tysięcy na 
wełnę i maszyny oraz 280 tysięcy na następują­
ce surowce: 18G0 ton miedzi, 25 ton antymonu, 
100 ton aluminium, 20 ton cyny, 10 to «  rtęci, 100 
ton skór podeszw owych.

Koniec strejku kolejowego 
w Warszawie

Warszawa. (P A T ). ,  Przegląd W ieczorny* poi
daie: Dzisiaj zakończył się strejk „w łosk i*, k ló ry  
wyouchł przed k Iku dniami na stacyi w iedeń­
skiej. Robotnicy po uiugich naradach oubyli 
dz siaj zebranie, na którem  ucliwaiono przystą­
pić do pracy. i

Nauka języka polskiego w Paryżu.
Warszawa (P A T ) Dzienniki donoszą; W  pa­

ryskiej szkole nauk politechnicznych, został w  
m yśl U3tawy w prowadzona nauka języka pol­
skiego. Lektorem  ma być Polak i w ładze rozpo­
częły już poszukiwania w śród Polaików mieszka 
jących w  Paryżu. ___________  ______

Faistywi m i na 100 i 1001 to .
W arszawa. (P A T ) Po lska K. K. P . ostrzega, 

że w  obiegu znajdu ją się fa łszyw e b ilety po 100 
i  1000 m arek na różow ym  i białym  papierze z 
17 m aja 1919 r. i  podpisam i dyrektorów ' dra 
Adam a i J. Zarzyck iego i skarbnika M. Karpu- 
sa. Łatw o je  rozpoznać po numerach, które nie 
są grupowane, ty lko  odbijane tuszem za pom o­
cą ręcznego num eratora, skutkiem  czego cy fry  
znacznie się różnią form ą, są zamazane w ko­
lorze bladoróżowym , zam iast w  czerwonym . N a 
w ielu  biletach tych w id n ie ją  pom im o w yw ab ia ­
n ia przekreślan ia ukośne czerwonym , albo n ie­
bieskim  ołówkiem . W  obiegu zna jdu ją  się rów ­
nież b ilety po 1000 marek z datą 23. 8. 1919 r. 
z podpisem dyrektora Zarzyckiego, skarb­
n ika  głównego M. Karpusa, różniące się od b i­
letów praw dziw ych  rozm aitem i wadocznemi w a ­
dami w  druku, również ze śladam i przekreślań 
o łów kiem  czerwonym  lub niebieskim , z nume­
ram i, odibijanemi ręcznie, tak ja k  to pow yżej 
opisano.

Konstantyn wraca na tron grecki.
W arszaw a. (Tele f. M.) P rzyw ódca greckiej 

party i narodowo-ziaichow awczej oraz dom nie­
many prezes nowej izby Strato3 ośw iadczył ko­
respondentowi „M orn ing Post , że rząd greck i 
uznał już Konstantyna za króla. Parlam ent gre­
cki, który ma się zebrać w  czwartek ogłosi się 
konstytuantą i  będzie ra ty fikow ał postanowie­
nie rządu, pow ołu jące Konstantyna na tron. lla- 
tyfikacya uchwały nastąpi prawdopodobnie 
przez aklam acyę. Następnie sprawa powołan ia 
Konstantyna na kró la  będzie poddana re feren ­
dum ludowemu.

0 powrót jeńców z  Rasyi
Warszawa. (FA T ) Podsekretarz stanu p. Dąbro* 

wski wysiał do delegata w  Rydze p. Zaleskiego 
następujący telegram: j

Dotąd nie otrzymałem odpowiedzi na depeszą 
w  kwestyi powrotu jeńców, lhoszę telegrafować 
s.an sprawy.

W  tej sprawne nadeszła wieczorem depesza z Ry­
gi od podsekf etarza stanu p. Dąbskiego:

Dzisiaj 21 listopada odbyto się posiedzenie ko- 
raisyi dla spraw zakładników i jeńców. Bolszewicy 
uważają dotąd obow.ązujące trzy umowy czerwo­
nych krzyży za wygaste. Złożyliśmy w  komisyi do- 
klaracye, że uważamy te umowy za ważne do 
chwili wejścia w  życie mającego się zawrzeć ukła­
da obowiązującego rządy obu stron. Bolszewioy 
uie zgadzają się ua włączenie do układów repa- 
tryacyi i wymiany jeńców wojennych. Następne 
posiedzenie 2z iistopsda wtedy złożymy projekt 
ukiadu, k tó iy ohe,m>e również wymianę jeńców 
wojennych. Następne posiedzenie komisyi jest w y­
znaczone ua 23 hm. o godz. 5 pop. . |

Cernowanie Dublina. ■-/
Warszawa. (Tele f. M.) Z Londynu sygnalizu­

ją: Dublin jest otoczony wojskiem i kordonami 
poRcyi. Aresztowano wiele osób i przeprowa­
dzono rew izye dom owe. •J

Marzenia książąt na wygnaniu.
W arszawa. (T e le f. M.) Z Londynu donoszę: 

„D a ily  E.\press“ zam ieszcza w yw iad  z byłym  
następcą tronu bawarskiego ks. Ruprechtem, 
k tóry pow iedział, że obecny porządek rzeczy w 
Niemczech nie potrwa dłużej, niż rek. Zw rot 
bawarskiej op in ii publicznej w kierunku ino- 
nnrchlcznym jest z każdym dniom widoczniej­
szy. M im o różnic zachodzących m iędzy N iem ­
cam i pólnocnem i a poiudniowem i, przewrót w 
Bawary! byłby zaczątkiem przcnrclu w c-.ycu  
N iemczech.

itlipa ijiaw j t a  syailjMw lit lil /s tŁ
W arszawa (Tel. M.) Z Londymu sygnalizu ją: 

Odbywa się tu kongres m iędzynarodowy syndy­
katów robotniczych, w którym  uczestniczy 100 
delegatów z Francyi, Belgii, W ioch, Austryji, 
W ęgier, Danii, Kanady, Fenu, N iem iec, Hiszpa­
nii, Polski, L itw y  i Norwogiii. Stany Zjedncczoaa 
nie są reprezentowane. Najw ażn iejszym  pracd* 
m iotem  obrad jest eocyalizacya środków wy- 
twórczości, oraz stan m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego. Sin,owiew, Lenin, Radek, Beela Kun 
i  Bucharin ogłosili w  D aily H erald  list o tw arty 
w  obronie m iędzynarodówki komunistycznej w  
którym zarzucają syndykatom, że zdradziły in ­
teresy ruchu robotniczego.

Ameryka wycofuje wolska 
z  Europy

Nauen. (P A T . Radio). Am erykański szlnh ge . 
neralny znimerza zm niejszyć s iły  amery kań*kie 
w  Koolencyi do 8 tysięcy najpóźniej do 31 maja 
1821, o ile do h g o  czasu n ow y prezydent Har- 
diug po oh ęciu w iauźy n e ściągnie z począt­
kiem marca wszystkich wojsk amerykańskich z Eu­
ropy.

>> '35-'

Zawiadomienie.
N inicjszem  zawiiuliim iani, że obją łem  .M agazyn  m eb lj 

i Zannid artis iy ('z iv i-iiip ic c rik o -av k iira e> jiiy -  j,o ś. p. 
Aniirto u Siiiuczcu, k .ó iy  prow adzę  pod 1'nehuwem k ie ro w - 
uiotttv.ui M< urjcy Kossowski

b . k ierów , t rn iy  l g a i ;,y  Rujid i Ska 
713 Kraków, bzewika 4.

i
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ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
ORYcISALNYCH Y/ODEK B. KASPROWICZA

przyjmuje najd tlej do 5 grudnia wago­
nowo lub w skrzyniach po 50 haszek

JZ?OAL?JA REPEZEFiTAOYA „KOIWPAS"
POLSKIE BłUfiO  M lĘDZYiiAHOD. 1UHCLU V/ KRAKOWIE 
ULICA S.YiGLErlJKA L. 13, FILiA: LI VUHOTEL EUrłOPEJOKI.

P o d a te k  s .a ru o ^ y  op ła co n y  zio rem .
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Zaw iadam iam y P. T. daw nych  i now ych  Klientów, 
resiaurow aliś iny i pow iększy li naszą fabrykę  ,,n

m m i A  u i L i i i ^ i i i c L i t f i  „
S?. z ogr. por. „ . <t

W PRZEMYŚLU, UL. JANA DEKERTA L.
W yrab iam y  i sp ized a jem y  w sze lk ie  toWOry ^ 
ciern ie i ca jgow e . Z am ów ien ia  uskutecznia1̂ ? 
tychiniust i skrupu latn ie p rzep iow ad za iu y . 1 aJJ)e, 
i p róbki w y sy ła m y  na żądan ie  .jifarmo i °P  ayi 
N iecba j k a żd y  k orzysta  z nadarza jącej s:? ° cZy|ji 
i na tychm iast sw ó j su row iec  p rzys ie  eW. P 25ł3 
zam ów ien ia . liTł wcźOSiucj, t&Ai io daj.

■ v  *v  t- *v -/**

P O D A R K
na Sw* Hmoła;a i f&wlzz&KO.
N ajwiększy wybór przepięknych rzeczy  
d > cod zien n ego  użytku i iuksusow ycn.
T a rt ie le , torebk i, teczki skórzane, fajk i Ib ry je ry ), c jg a r -  
n.czKi b u is d y u o w e  i zw yk le , a .bum y, tuon/.y, por*-e. na 
i  szkło, w y roby  srobrne, łańcuszk i, m edal ki, oroszki oraz  

w y ro b y  z p raw dz iw ego  eou b ie  i t  p, poleca

SKŁADbiCA PA.j,IĄTEK Z KRAóOYA I GALANTEnY! 
w krukowi#, ui. Karnulirka 6 obok „Bagatsir. 2ct3 

W u e tn łe ju #  nkupn ii ułatwia w ybir.

a.
Poszukujemy do ńaiychmiaslowego wstą­

pi e u ia 2691

* z d o ln e )

tli iS f e * y ! M
piszącej biegle na maszynie ze znajomością ' [  
stenografii. Srczogółowe oferty z podaniem 
warunków należy skierować pod adresem

„ fm p : x “, Sp. z ogr. par. w  B ie lsk u .

SOKOWE S t t i M l
kupu je  w  każdej ilości po najw yższych  cenach

Skład Futar Antoniego Trąbki Syn
Kraków, ul. Szewska 12. 2032

K U g s a  M A T U K  Y  £ Z  ME
pod facłicwEtn kierownictintm prof. Butrymowtcza 

w Krakowie, ul. Karnisiicka SB, li p. 2U50 

G odziny  u rzęd ow e : od 1 0 -1 2  i od 4 — G; 
k ie ro w n ik  lacho wy p rzy jm u je  od  g. 4— ó.

Kursa 1-roczno i  2 -le ł.iie  zb io row e  i k o iesp on ien c i ne 
(zapoinocg m asigsznyca w jk ładow  p,samny„.i;. —  iiurs m zsi/  
w zakreue 4 klas szaoły śraónicj. —  łh zy -o tow u m e  «:o m,.- 
ary i do wszelk  eh i gzam inów  wstępnym i w  zak re sie  
tkól średnich i ssnflnaryó* nauc;y&loisk.;ti —  . c/,ą ta n o w e  
Siły nauc/.yciftlskie. —  In fo rm ac je  i prospenta pezo ‘atnie.

A r i y k u i y  f o t o g r a f i c z n e
ep&raty, ptyzy, papiery, cnem ikaiia i t. d.
dla odsprzeJawców i z ik !a ił ,v  fotograficznych  

największe ilości poleca

Hurtownia Foto-tachniczńa
Spółka z ogr. odpow.

L w ów , u l, K o ś c iu s z k i  8 .  2441
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Doje inności po 10—60  ton i oaczki źeląz^e po spi- 
ytu sie , zdatne do przecliowyw. benzyny, nabywa

i  s i i i i f  i i i P ^
Warszawa, ul. Kopernika 30.

W ażne dla P . fT. Kupców, K ołek Roln., A ptek  i Dro^ueryk
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